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E ; Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne. gi 

| Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c. 

gr Prenumerata wynosi: A 

na cały rok | na tej na I R 
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Austryackiem EAT 24 zła. 6 zła. |2 zła. 5 Por « > Erą Kin 
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w Paryżu 


łącznie p. Adam, Carrefonr de la Croix Rouge 2, (prenumerate p. kowski, Fau- 
bourg Poissoniere 38); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w R A PAdkARaje M, 4 A. 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i* Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse 7 ZS 


= Ogłoszenie przedpłaty. 
| Z przesyłką pocztową w państwie 
= Austryackiem na miesiąc Maj . . 
-Od igo Maja do końca Czerwca „ 5— 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na m. Maj... . 6 marek 
Od 1go Maja do końca Czerwca , 12 
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- BEE” Prenumerata liczy 
ostatniego dnia w miesiącu, 


Kraków 29 kwietsia. 


. Polityka rządu pruskiego od dawnych 
czasów zmierzała do rozszerzenia Prus do 
morza północnego, kraj bowiem chociaż: wiel- 
__ ki, jeśli nie opiera się o morze otwarte, zo- 
= staje tak pod względem handlowym, jak po- 
_ lityeznym zamknięty w granicach swoich i 


złr. 2:50 


się tylko od pierwszego do 


opiekowanie się językiem fiamandzkim dla 
stopniowego wypierania francusczyzny i 
przez walkę z katolicyżnem; w Holandyi 
zań przez osiedlanie się Niemców po mia- 
stach. Mała Holandya nie jest w stanie 
trzymać wielkiej armii i wielkiej floty wo- 
jennej, a niedawna wyprawa na Aczyn, 
przyprawiła skarb o wielkie straty, na opę- 
dzenie zaś kosztów fortyfikacyjnych potize- 
bną była pożyczka. — |. 

Od wyprawy jenerała Pichegru, Holan- 
dya szukała opieki u Anglii i Prus; od 
wojny prtsko-austryackiej u Francyi a te- 
raz już tylko sama Anglia mogłaby stać 
na straży. jej niepodleglości. Przewidywanie 
wojny rosyjsko-angielskiej „okazało się dla 
Holandyi niebezpiecznem, gdyż Anglia nie 
mogłaby już czuwać nad całością: Holandyi. 

Aż tu nagle przychodzi wiadomość 0 za- 


= ograniczony do bezpośrednich sąsiadów swo- 


~ ich. Państwo pruskie dotykało do ostatnich 
; czasów tylko morza Baltyckiego, które 
w zimie zamknięte lodami, bez dogodnych 
portów, bez ludności nawykłej żyć na wo- 
dzie, któraby dostarczała majtków, nie mo- 
gło myśleć o rozwinięcin handlu morskiego 


a tem mniej o posiadaniu marynarki wojen- 
nej. Nie na wiele nadało się kupienie zatoki 
 Jahde na morzu Północnem. Dopiero zabór 


mii dał Prusom rozleglejsze przestrzenie 
brzegów morskich i pozwolił myśleć o stwo- 
rzeniu marynarki wojennej. Plany jednak 
: pruskie dalej idą, i to nie od dziś dó- 
, Bo 

BŚ Pierwsze ich ślady sięgają czasów utwo- 
rzenia związku celnego niemieckiego, który 
był zapowiedzią i przygotowaniem dla pó- 
żniejszego politycznego Związku północnych 


> Niemiec pod przewodnictwem pruskiem. Rząd | 


sta wolno-handlowe nie dały 
R zh Magii nię handlową, która 
- upadła po zaborze Hanoweru i zagrożeniu 
ROMER |. S 


Związek celny niemiecki pragnął był 
wciągnąć w sferę swych interesów Holan- 
dyę, ale ta jako państwo morskie, prowa- 
dzące rozległy handel i posiadające bogate 
kolonie na archipelagu Indyjskim. uchyliła 
się od tej spółki. Musiały być jednak dość 
natarczywie robione w Hadze kroki w tym 
celu, gdy dwór holenderski mimo licznych 
i dawnych związków pokrewieństwa z do- 
„mem Hohenzollern, zbliżył się był do Fran- 
-cyi a nawet król Wilhelm Holenderski 
„wchodził z Napoleonem III w układy o 
odstąpienie Francyi tej części Luxemburga, 
która mu się dostała po rozdzieleniu tego 
księstwa między Belgię i Holandyę. Zanim 
umowa zapadła, wojna francusko-niemieeka 

_ ,zniweczyła ten zamysł. , 
„ Od tego czasu wpływ niemiecki wzmógł 
się i w Belgii i w Holandyi: w Belgii przez 


Hanoweru i większej części półwyspu Da- 


> poznac 


ręczynach i bliskim śłubie księcia Hentyka 
brata króla Holenderskiego ż księżniczką 


ma; małżeństwo tak nierówne wiekiem no- 
wożeńców, żę tylko interes mógł być swa- 
tem. Wiadomość ta poprzedzoną została in- 
ną, że syn króla i następca tronu holen- 
derskiego, w Paryżu utonąwszy w po- 


wodzi życia hulaszczego, sprzedać chce za 


miskę soczewicy swoje prawo pieroworodz- 
twa, a następnie, że król zrzec się zamie- 
rza tronu na osobę brata swego Henryka, 
jeśliby młodszy syn jego bezpotomniefumart. 
Przypomina to nam rejencyę dzisiejszego 
W. Ks. Badeńsgiego, który żeniąc się z cór- 
|ką cesarza Wilhelma, został przez sejm na- 
znaczony rejentem na Czas ja 
|go brata swego, na którego Spa ło księ- 
© “Pen związek Ks. Henryka z dworem 


- hanowerski, Meklemburgie i północne mia- pruskim może być skazówką bliskich sto- 


sunków politycznych między obu państwa- 
|mi, bo pod tym chyba warunkiem młoda 
|esEmiezka Marya ofiarować mogła księciu 
Henrykowi rękę. Związek ten będzie zape- 
wne-zadatkiem przymierza niemiecko-holen- 
derskiego. Stosunki Niemiec z Danią i Szwe- 
cyą również w ostatnich czasach stały się 
ściślejszemi a pobyt króla Oskara w Ber- 
linie i przejażdżka marszałka hr. Moltke 
do Kopenhagi, nie mogą być obojętnemi 
w chwili, gdy flota angielska wybiera Się 
na Baltyk, gdzie, jak mówi półurzędowy 
organ berliński „wiele dotąd neutralnych 
interesów mogłoby zostać dotkniętemi, przez 
co położenie mogłoby się stać dużo więcej 
skomplikowanem.* 


O funduszach i budowie 
Szpitala $. Łazarza w Krakowie. 


(Dokończenie). 


Sprawozdanie wyżćj rzeczone Wydziału krajo- 
wego, które pod obrady sejmu dotąd nie przyszło, 


pruską Matyą, siostrzenicą cesarza Wilbel- 


| ubogich 


otter & Comp. 


a a e 


neee 


obejmuje jedynie propozyýcyę zatwierdzenia przed- 
stawionego podziału funduszów pómiędzy zakłady 
chorych, położnie i podrzutków, według zasad przy- 
jętych w uchwale sejmowój z d. 14 października 
1874, bez wniosków względem sposóbu zabezpie- 
czenia tymże zakładom sum ściągniętych a na bu- 
dowę nowego szpitala użytych. Kwestya więc ta, 
którój Izba sejmowa dotąd nie rozwiązała, zostanie 
w zawieszeniu. Zdaje się więc rzeczą właściwą za- 
stanowić się ndd nią. j 

Jak wyżćj wyjaśhiono, sźpital Ś. Kazarza był za- 
ładem dła ubogich chorych, położnić i podrzutków, 
przeważnie z zapisów prywatnych dotowany. Zapi- 
sy te mają wskazane specyałne cele bądź na pie- 
lęgnowanie úbogich chorych lub położnie, bądź u- 
trzymanie podrzutków, bądź wszystkich zakładów 
szpitala °$. Łazarza, Nadawać im inne przeznacze: 
nie, bez pogwałcenia woli zapisodawców, nie: mo- 
żna. Dla tego też wszystkie dawniejsze rządy mia- 
sta Krakowa, szanując wolę zapisodawtów, nad ca- 
łością odkazanych przez nich funduszów i ich prze- 
znaczeniem czuwały. Najdobitnićj zaś uświęciły za: 
sadę nietykalności fanduszów ś. Kazarza, trzy 0- 
piekuńcze dwory byłój Rzeczypospolitćj krakowskiej 
w art. 56 wyżój przywiedzionego statutu z r. 1839 
stanowiąc, że fundusze szpitalne są nietykalną jego 
własnością i że nawet rząd pod żadnym pozorem 
nie może odciągać takowych od ich pierwotnego 
przeznaczenia. To też gdy senat rządzący Wolnego 
M. Krakowa złożone do depozytu swego fundusze 
szpitala $. Łazarza z dóbr w Królestwie Polskiem 
w sumie 145,700 spłacone, w r. 1842 na budowę 
mostu na Wiśle użyć postanowił, wypożyczył tę su- 
mę na procent od funduszu szpitalnego, zeznawszy 
formaloy oblig, na podstawie którego obecny rząd 
ces. austryacki wypożyczoną sumę szpitalowi żwró- 
eit. Szanowały powyższą zasadę i władze rządowe 
ces, austryackie, uznając bezpłatne pielęgnowanie 

chorych gminy krakowskićj za cel fundu: 
szów szpitala ś. Łazarza, i wkładając na niego 0+ 
bowiążek utrzymywania. bezpłatnych łóżek dla u- 
bogich chorych przez magistrat m. Krakowa cde- 
słanych. 

Spodziewać się należy, że i obecne władze auto- 
nomiczne a w szczególności sejm krajowy zasadę 
tę uszanuje i jeżeli postanowił sprzedać dóbra 
szpitalne i ściągnąć kapitały hipoteczne, częścią, dla 
pomnożenia dochodu, częścią w celu użycia ra bu- 
dowe nowego szpitala, to zapewne przy sankcyo- 
nowaniu podziała funduszów szpitalnych, nie spu- 
ści z uwagi ciążącego nań obowiązku zabezpiecze- 
nia użytych na budowę nowego szpitala jego ka- 
pitałów zakładowych. 

W prawdzie, możnaby zarzucić, że szpital $. £a- 
zarza w miejsce kapitałów ma nowe budynki a zatem 
kraj nie ma obowiązku zwracać szpitalowi Ś. Fia- 
zarza sum na ich wystawienie wydanych, zwłaszcza, 
że obecnie uznawszy go za zakład krajowy, wy- 
datki przechodzące sumę dochodów z jego majątku, 
fundusz krajowy ponosi. Zarzut ten jednak utrzy- 
mać się nie może. Pomijając bowiem już i tę oko- 
liczność, że pomiędzy zapisami szpitalnemi nie ma 
ańi jednego na budowę szpitala przeznaczonego 
a fundacyj mających na celu pielęgnowanie ubogich 
chorych, położnic lub podrzutków, prawnie nie wol- 
no obracać na inny cel, nawet związek z śzpita- 
lem mający — to jeszcze zwrócić należy uwagę na 
tę okoliczność, iż szpital §. Kazarza w czasach gdy 
te zapisy robiono, był miejscowym dobrooczynnym 
zakładem prznaćzonym dla ubogich chorych, celem 
bezpłatnego ich pielęgnowania, których zaopatrywał 
z dóchodów swego majątku. Od czasu przejęcia 
Szpitali á. Łazarza i $. Ducha przez kraj i uzna- 
nia ich za zakłady powszechne krajowe, szpital 
$. Łazarza musiet przybrać nierównie większe Toz- 
miary, zwłaszcza, że szpital ś. Ducha, który obej- 


mował od dawna zakłady rządowe, ma być zniesiony, 
a chorzy weneryczni, skórni i obłąkani mają być 
wkrótce z tego szpitala do szpitala ś. łazarza przenie= 
sieni. Jeżeli więc z powodu zaszłćj tak przeważnćj 
zmiany, wynikła konieczna potrzeba wzniesienia 
nowych budynków, to tćj potrzebie nie ofiarą ma- 
jątku zakładowego szpitala $. Łazarza, ale kosztem 
kraju zaradzić należy. 

Tak dla szpitala $. Łazarza posiadającego swój 
własny majątek, jak i dla gminy miasta Krakowa 
posiadającćj prawo do bezpłatnćj kuracyi swych 
ubogich chorych, nie może być obojętnem, czy ten 
majątek istnieje samodzielnie, czy się też zlał z fun- 
duszem krajowym. Po tylu zmianach politycznych 
przez jakie kraj nasz przechodził i po utracie lub 
naruszeniu tylu dawnych prywatnych fundacyj, na- 
leży tem gorliwój czuwać nad całością i przezna- 
czeniem funduszów zakładów dobroczynnych i obra- 
cać je tylko na cele przez fundatorów wskazane. 
Obowiązek ten 6becnie tem więcój cięży na wła- 
dzach autonomiczńych krajowych, iż wszystkie rzą- 
dy od założenia szpitala $. Łazarza szczególną nań 
opiekę w tym względzie rozciągały. Były rząd 
Wolnego Miasta Krakowa uznał równie potrzebę 
wzniesienia nowego dla chorych budynku w szpi- 
taln $. Łazarza, ale postarał się o zebranie na ten 
cel funduszów na innćj drodze, bez naruszenia Za- 
kładowego majątku szpitala. Tak pojmowono niety: 
kalność fundacyj. Nie wątpimy, że Iaba sejmowa 
nie w innéj myśli postanowiła ściągnąć fundusze 
szpitalne i część ich użyć na budowę szpitala, jak 
tylko tytułam bezprocentowćj pożyczki, zwrotowi 
w ożnączyć się mających ratach ulegającćj. Jeżeli 
zaś uchwała w tym względzie, jednocześnie z u- 
chwałami z d. 17 października 1871 i z.d. 31 gru- 
dnia 1873 wyżój powołanemi nie nastąpiła, tò jest 
już czas wielki, aby Izba sejmowa do tego przy+ 
stąpiła. Idzie tu bowiem o zasadę a cyfta jest rze- 
czą podtżędną. Dla tego zdaje się być na czasie 
myśl tę poruszyć nietylko w interesie dobroczyn- 
nój instytucji ale i w interesie autonomii krajowój. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów. 27 kwićtnia. 


Z niemałem zajęciem oczekiwano u nós rezułta> 
tu poufnego zebrania, jakie w skutek nalegania wy- 
borców większych posiadłości okręgu brzeżańskie- 
go sprosi} p. Ludwik Skrzyński, pośćł do Ra- 
dy Państwa z tego okręgu wyborczego. Nazwisko 
tego posła łączyły dzienniki w ostatnich cząsach 
z najskrajniejszą opozycyą w Kole, a gdy znówu 
z drugiej strony okrzyczały zarazem wyborców: 0- 
kręgu brzeżańskiego za reakcyonaryuszów czystej 
krwi, starcie zdawało sig“ nieuniknione. Wyborcy 
okręgu brzeżańskiego wzięli inicyatywę do tego 
zebrania z tego powadu, iż rozbiegły się pogłoski, 
propagowane głównie przez Gazetę Narodową, że 
kilku posłów a między nimi p. Skrzyński wystą- 
piło z Koła. Niezgadzejąc się z takim krokiem zà- 
żądali ci wyborcy autentycznych wyjaśnień. P cóż 
sią dzieje? Oto p. Skrzyński na samym początku 
swego przemówienia oznajmił, że pogłoska 0 wy- 
stąpieniu z Koła tych posłów jest mylną i że jego 
zdaniem solidarności w Kole zrywać nie należy, 
gdyż solidarność tę uważa za koniecznie potrzebną: 
Wobec tego oświadczenia, wszelka dalsza dyskusya 
stała się bezprzedmiotową i zbędną. Zgromadzeni 
przyjęli je z zadowoleniem do wiadomości, a prze- 
wodniczący p. Emil Torosiówicz, w którego pomie- 
szkaniu odbyłó się zgromadzenie, ogłosił w dzien- 
nikach, że grono wyborców w. zupełności podziela 
zapatrywanie swojego posła, mając siine przeko- 


- Szęść iiteracko-artystyczna. 


CECH 


TEATR. 


„Artykuł 264“— komedya w 5 aktach z konkursu lwowskiego 
imienia Fredry. 


Tegoroczny konkurs lwowski imienia hr. Fredry 
urządzony staraniem Dyrekcyi postawił warunek, że 
przed rozdzieleniem nagród sztuki ubiegające się o nie 
przedstawione mają być na scenie. W teoryi warunek 
słuszny; bo jak kompozycye muzyczne dadzą się 

- należycie ocenić tylko z wykonania, tak i utwór 
' sceniczny może być sprawiedliwie jedynie z desek 
' teatralnych sądzony. Tam dopiero występują wszy- 
- Btki6 jego zalety i wady, ztamtąd słusznie csądzić 
' można, cży odpowiada wszystkim wymaganiom sce- 
ny. Mieliśmy niejednokrotnie dowody, że najznako- 
` mitsze dzieła dramatyczne chybiały celu, bo nieli- 
"ezyły się właśnie z warunkami sceny, które jedynie 
tylko zapewnić mogą powodzenie w teatrze. Qzy 
"jednak w tym wypadku teorya okaże się zgodną 
z praktyką, czy to przypuszczenie publiczności do 
udziału w sądzie komisyi, to suffrage universel za- 
stosowane do dzieł teatralńych, nie wpłynie szko- 
dliwie na autorów, nie podsunie im myśli, że prak- 
tyczniej starać się o względy publiczności, niż o 
"wymagania prawdziwej sztuki — zobaczymy nieba- 
wem. Dziś witamy nowy pomysł, który już dobre 
owoce przynosi; wyrok komisyi jest jeszcze w za- 
wieszeniu, jak również tajemnica otacza imiona au- 
l torów, których trzy z kolei komedye przesunęły 
* się przed publicznością lwowską. W każdym razie 
- warunek ten' przyniósł już teraz praktyczną korzyść; 
ciekawość publiczności zaóstrza jeszczej bórdziej 
incognito autora. Nieznanych sądzi się łatwiej i 
bezstromniej, bo względy osobiste nikhą, a właści- 
wem jest; publiczności naszej, że imię autora, jeśli 
nie wszystko, to przynajmniej wiele u niej znaczy. 

Artykuł: 264 posiadać zawsze będzie względy Szer- 
szej publiczności; która szuka przedewszystkiem z4- 

- bawy i śmiechu. Przedstawiony pó raz pierwszy we 
- hwowie miał tam nie małe powodzenie, a życzliwa 


fama poprzedziła go i u nas; to też na przedsta- 
wieniu sobotniem publiczność zebrała się licznie, 
bawiła się wesoło, Śmiała się szczerze, a Śmiech to 
pierwszy warunek powodzenia w czasach tak niewe- 
sołych, zwłaszcza, kiedy nie przychodzi kosztem 
niesmacznych konceptów i fars niezręcznych. 
Nieznany autor Artykułu posiada wiele zmysłu 
spostrzegawczego, umie zbierać wzorki na gorą- 
cym uczynku, kreśli typy Swe z natury ż prawdą 
i swobodą. Zna on lepiej społeczeństwo nasze niż 
scenę, i dla tego w charakterystyce celuje, ale 
brak mu czasem zręczności sceńicznej w grupo: 
waniu i łączeniu swych figur. Komedya jego ro: 
bi wrażenie obrazu, któremu nie można odmówić 
ani szlachetności rysunku, ani trafnego oddania po- 
jedynczych figur, a jednak jest w całym obrazie 
jakiś nieład, jakiś błąd organiczny w ugrupowaniu 
pojedynczych figur, ale jest i talent. — Prawda, 
że wprawa nie łatwo się zdarza i przychodzi się 
de niej długą i wytrwałą pracą, ale w każdym 
razie jest ona niezbędną, kiedy się chce stwo- 
rzyć obrazek udatny, nie tylko w szczegółach ale 
w całości. Podobnie i w Artykule, o ile charak- 
terystyka jest w ogóle dobrą a w niektórych fi- 
gurach wyborną, o tyle w budówie komedyi nie je- 
den błąd, który łatwoby się może dał usuńąć, ale 
który tak jak jest, osłabia wrażenie komedyi. Mo- 
nologi powtarzają się zbyt często, a opowiadań 
tego co było i co będzie, trochę za dużó. — Ale 
bądź co bądź, jak w architekturze budowniczej, 
tak i w dramatycznej, idzie przedewszystkiem 0 
to, aby było z czego budować; największy talent 
budowniczego nie przyda się na nic, gdy braknie 
potrzebnych materyałów. Autor Artykułu rozporzą- 
dza pód tym względem znacznemi zasóbami, figury 
jakie maluje zna dobrze, umie wniknąć w ich odcie- 
nia, fotografuje wiernie, a dowcipem’ i humorem 
dodaje im wiele powabu. $ 
Takiemi zupełnie udatnemi postaciami są w pier- 
wszym rzędzie dwie doskonałe figury: wujaszka 
Turczy i cioci Koksz; para zwaśnionego rodzeń- 
stwa, co od lat dwudziestu procesuje się nieustan- 
nie 9 jakąś sukcesyę, mniejszą o wiele od kosztów 
procesu. Pomysł dobry a wykonanie jeszcze lepsze. 
Procesowiczów było u nas nie mało w dawniej- 
szych czasach, a i dziś jeszcze ich nie brak. Dawne 


zawiści rodowe kończące się rozlewem krwi, prze- 
szły teraz w pocieszne spory 0 parę tysięcy złotych, 
niespłaconych przed kilkudziesięcin laty z jakiejś 
tam sukcesyi. Spór ten ubarwia zręczny pomysł 
autora, który zwiększył jeszcze jego śmieszność 
prowincyonalizmem. Ciocia Koksz jest zażartą żmu- 
dzinką, wujaszek Turcza, rejent z Rypina, przeko- 
nany, że'nad niego niema lepszego w całem Kró- 
lestwie prawnika. Para ta przybyła wraz z innemi 
dla uprzyjemnienia pobytu Swej opuszczonej przez 
męża siostrzenicy, dodaje całej komedy i wiele życia 
i ruchu, Autor przykładał może do odmalowania tych 
dwóch postaci mniej pracy, ale że czerpał je z życia a 
nie z wyobraźni, obie wyszły z pod pióra jego wy- 
bornie i dzięki temu komedya. jego ma zapewnio+ 
ne prawo obywatelstwa w teatrach. polskich. Wy- 
padałoby tylko może złagodzić końcowe sceny II-go 
aktu, gdzie spór familijny przybiera zbyt drasty- 
czne objawy, zwłaszcza, że podobnie, doraźny wy- 
rok spełnia ciocia Koksz na swoim antagoniście 
w akcie V-tym. Trafny pomysł autora, że wspo- 
minany wciąż Fipcio jak i przyjaciółki cioci Koksz 
nie przychodzą na scenę; szkoda tylko że dla zakoń- 
czenia rejestru wzajemnych krzywd Skalski 'a nie 
Fipcio wykrada w końcu jedynaczkę cioci Koksz, 
Izię. 

Równie dobrym jest p. Rolski, młodzieniec za- 
kochany z początku w Joannie, który z całą po- 
wolnością kocha się na jej rozkaz w młodej a bo- 
gatej wdówce; Kamilla emancypantka, Śmieszna ale 
nie szkodliwa; ktora wyzwolenie swoje z pod prze- 
wagi mężczyzn rozpoczyna” od nauki roboty ręka- 
wiczek, bo to jej zapewnić ma samodzielność. Autor 


mie wolny od tendencyi, pragnąc wskazać nieprakty- 
'czność zasad: Kamilli, każe wykradać się jej uczen- 


nicy, -a ukochanej jedynaczce cioci Koksz. Sama 
bohaterka komedyi, opuszczona przez męża Joanna, 
wyszła: dobrze, tylko nagłe zmiany jej stosunku i 


'usposobienia dla męża ° potrzebowałyby. lepszego 
fuńiotywowania ; za to p. Skalski, „mąż niewierny, 


i nawrócóny grzesznik, jesti nieco zagadkowym, Ż4- 
lù w nim; a'zwłaszeza dowodów poprawy, mało, ale 
za to dużo pewności siebie, i choć odtrącony: przez 


żonę w akcie Il-gim, gospodaruje w jej domu przez 


wszystkie trzy następne akta jakby u siebie. O. ile 
inne postacie wycieniowane wybornie, wykończone 


w najdrobniejszych szczegółach, występują naprzód, 
o tyle autor, nie sądzimy aby z umysłu, pozosta- 
wił jakby w półcieniu Skalskiego i Joannę. W obu 
tych figurach niema większych błędów, ale. nie są 
one trzymane jakby należało na pierwszym płanie, 

Wszystkie. jednak. drobniejsze: usterki - wynagra+ 
dza wesołość i humor rozlane. w całej. komedyi. 
Humor ten. tryska prawie z każdego słowa Turczy 
i Koksza podczas kłótni i wzajemnych wymówek; 
nie brak go także 'w ustach: Joanny i Kamilli, a 
nawet i u Rolskiego, który na, apostrofę. Kamilli 
do: mężczyzn: „dopóki psuć. będziecie: naszą najpo- 
ważniejszą. pracę?“ odpowiada; bardzo trafoie : „do- 
póki nie będzie tak poważną, że się zepsuć nie da*. 
Słowa, te są krótką, „ale treściwą: odpowiedzią na 
wszystkie. wywody na tę, tak. popularną. ;w osta- 
tnich czasach sprawę, którą autor i-do swojej. ko- 
medyi wciągnął. STERA l 

Ekspozycya w pierwszym akcie nie zostawia nic 
do życzenia; cała rzecz zawiązuje się .od razu; bez 
żadnych wielkich przygotowań, jagno i po prostu. 
W następnych aktach za wiele epizodów ; tak np. 
może komiczna, ale też, zupełnie niepotrzebna 
scena między żydem. a chłopem zdaje się na to tyl- 
ko obmyślana, aby zabawić publiczność i ożywić akcyę. 
Zarzucano niedawno Fredrze, że gdy mu koncept 
jaki przyjdzie do głowy, nie może się powstrzymać, 
aby bez względu, czy potrzebny. lub. nie,  wtrą- 
'cić go musiał. Ta sama wada powtarza się u wie- 
lu autorów a właśnie scena pomieniona jest owocem 
tej niewstrzemięźliwości, która szkodliwa u Fredry, 
'0 wiele jeszcze jest zbyteczniejszą u innych. Po- 
mimo tego jednak, jest w tej komedyi-kilka rze- 
czy nowych a trafnych: do takich np. zaliczyć na- 
leży zakończenie czwartego aktu, kiedy w chwi- 
li, gdy nareszcie po licznych 'przeszkodach :wują- 


szek Turcza zaczyna” czytać ów artykuł 264, w 


czasie pierwszych wyrazów, kurtyna: spada: W ten 
sposób“ uwaga. publiczności: trzymana. jest ciągle 
w: naprężeniu, a powtórzenie rzeczy. znanej uniknio- 
ne. Słowem, reasumując: strony dodatnie: i ujemne, 
powtarzamy raz jeszcze, że: gądząc -z przyjęcia, ja- 
kie spotkało. w. sobotę: Artykuł 264, komedya; ta 
utrzyma. się na, scenie a nawet nie poślednie na niej 
zajmie. miejsce. Największą, ale. nie małą, jej. zaletą, 
że bawi. Dobry to zatem: nabytek, dobry. już sku- 


nanie, że zupełna łączność posłów polskich w ka- 
żdej chwili a najbardziej dziś jest niezbędnie po- 
trzebną. 

Podobna rezolucya zapadła także w Złoczowie 
w gronie wyborców większej posiadłości, Sproszo- 
nem przez posła Apolinarego Jaworskiego. 
Wobec tych objawów ciekawem jest zachowanie się 
tutejszych dzienników. Dziennik Polski zaklina się, 
że nigdy nie przemawiał za rozbiciem Koła i wy- 
piera się solidarności z Gazetą; Gazeta: zaś z oka- 
zyi wspomnionego zgromadzenia złoczowskiego i wi- 
docznie mocno zirytowana zapadłą tamże rezolucyą, 
bawi się w rekryminacye przeciwko p. Jaworskie- 
mu i Kabatowi, zarzucając im, że przemawiali 
przeciwko wszelkim wnioskom, mogącym doprowa= 
dzić do wojny między Austryą a Rosyą (sic) a 
przeciw p. Jaworskiemu, że przemawiał przeciw 
podniesieniu w Radzie Państwa sprawy zaprowa- 
dzenia wydziału lekarskiego w uniwersytecie lwow- 
skim. Co do tej ostatniej kwestyi widaczna już jest 
co najmniej gruba nieświadomość faktów. Gazeta 
powinna bowiem wiedzieć motywum, dlaczego de- 
legacya tej sprawy obecnie nie podnosi, jeśli nie 
zkąd innąd, to z przemówienia Dra Euzebiusza 
Czerkawskiego, a podobno także i Juliana Czer- 
kawskiego we Lwowie. Na teraz bowiem istnieje 
ważnie rezolucya Rady Państwa, powzięta jeszcze 
24 marca 1870 r., wzywająca rząd o zaprowadze- 
nie tego wydziału w Uniwersytetach we Lwowie, 
Ołomuńcu i Saleburgu. Obecny skład Izby jest 
taki, że gdyby ponowną rezolucyę podniesiono, na- 
rażonoby ją na niechybny upadek i tym sposobem 
związanoby ręce rządowi na przyszłość, gdy obec= 
nie na mocy tej rezolucyi dawniejszej można się u 
rządu upominać o jej dopełnienie. To jest praw- 
dziwe motywum, dla którego większość delegacyi 
odrzuca popularny wniosek ponownej takiej rezo- 
lucyi. Sprawę tą bardzo słusznie podnoszono kil- 
kakrotnie w Sejmie i uchwalano prawie jednogłoś- 
nie rezolucyę względem tego fakultetu, w Sejmie 
bowiem jest odpowiednie dla tej sprawy pole; pod- 
nosić tg sprawę w Radzie Państwa byłoby to szu- 
kać niepotrzebnej i szkodliwej porażki. Frazes tak 
często używany, a raczej nadużywany „solidarność 
Koła z Sejmem* w danym razie nieszczególnie tedy 
dopisał. 

W ogóle dzienniki nasze dowodzą potrzeby re- 
formy ustawy Koła polskiego, a zachodzi silne pos 
dejrzenie, że tej ustawy wcale nie znają. Zdarzyło 
mi się, że prosiłem niedawno 6 pożyczenie mi stą= 
tutu Koła polskiego dziennikarza, który właśnie 
napisał był siarczysty artykuł o potrzebie reformy 
tego statutu. Przyznał mi się jednakże wtedy, że 
statutu tego niema, że go nie czytał, i że tylko 
z praktyki zna jego treść! Tak się u nas robi o= 


pozycya. : 


| Łza Bugu 20 kwietnia. 


Rzadko nam się wydarza dać o sobie znak żys 
cia, a wy może nawet nie wiecie, do jakiego stos 
pnia rzecz trudna dowiedzieć się tutaj, co się dzie= 
je na świecie, a znowu znaleść pewną sposobność 
powiedzenia wam, co się dzieje u nas. Ale gdy się 
taka sposobność znajdzie, nie przypuszczam, by 
wam było obojętnem mieć wiadomość pewną 0 
stanie kraju naszego i Kościoła, a' dla nas. jestto 
nietylko pociechą „użalić się, ale daleko ważniej- 
szą potrzebą dowiedzieć się przez was, ile jest 
prawdy w pogłoskach obiegających po naszym 
kraju. 

Najpierwszą, najważniejszą, bo kwestyą życia 
i śmierci jest niewątpliwie stan Kościoła w zabra- 
nych prowincyach, ze wszystkich zaś dyecezyj, maj- 
biedniejsza i najnieszczęśliwsza jest Wileńska, któ- 
rą rządzi intruz, a raczej nią nie rządzi, lecz ją 


tek konkursu lwowskiego, którego urządzenie jest 
prawdziwą dyrekcyi lwowskiej zasługą. 

Przedstawienie sobotnie wypadło w ogóle bardzo 
dobrze. Jak w komedyi tak i w grze przodowali 
przed innemi wujaszek Turcza i ciocia Koksz, obie 
role oddane doskonale przez p. Siennickiego i p. 
Wojnowską. P. Siennickiego widzieliśmy w tym ro- 
ku w kilku tylko większych rolach, zaznaczyliśmy 
już. jednak. poprzednio znaczne bardzo postępy 
w grze jego. Rolę Turczy odegrał on z wielkim hu- 
morem i miarą, strzegł się bacznie przesady, a cha- 
rakterystyką, ruchami, grą twarzy stworzył wyborny 
typ procesowiczą, W rolach tego rodzaju p. Sien- 
nicki jest bardzo poprawnym i pożytecznym arty= 
stą. Równie dobrą była gra panny Wojnowskiej, 
celującej w m rodzaju. „To. też publiczność 
hucznemi nklaskami- przyznała obojgu palmę pierw= 
szeństwa. Pani Siennicka (Joanna) grała jak zwykle 
z wielką swobodą, wszystkie drobniejsze odcienia 
były należycie wydobyte, a całość sprawiła mi- 
łe wrażenie. P. Lüde (Kamilla) od kiedy częściej 
występuje na scenie, robi coraz większe postępy. 
Pierwsze stanowcze powodzenie spotkało ją w 70- 
merayu, Odtąd: artystka czuje się pewniejszą Sie- 
bie, co nie mało przyczynia się do swobody gty. 
Wprawdzie usterek jeszcze dużo, zwłaszcza ruchy 
są zbyt jeszcze lękliwe i niepewne a głos za jedno- 
stajny, ale przy dalszej pracy dadzą się one usunąć. 

Dziś widocznie przypadło nam mówić o postę- 
pach, bo i w p. Sobiesławie zaznaczyć winniśmy 
coraz większą swobodę i jednolitość gry. P. Łucyan 
grał staranie rolę Skalskiego, a Że nie wywo- 
łał należytego efektu, część winy spada na autora, 
który trachę po macoszemu traktował męża swej 
hohaterki. Panna Czaki dobrze odegrała małą rolkę 
Idy. P. Galasiewicz oddał wybornie rolę chłopa, a 
młody dyletant, który grał żydka miewał chwile 
szczęśliwe, tylko lamentacyjny ton głosu raził bar- 
dzo uszy słuchaczy. Publiczność nadzwyczaj zado- 
wolona Śmiała się, nie szczędziła oklasków i prze- 
pełniała w tym dniu teatr. Na zakończenie winniśmy 
wyrazić nadzieję, że Dyrekcya nie poprzestanie na 
Artykule 264 i wystawi dalsze sztuki z konkursu 
lwowskiego, a zwłaszcza Uproszczone Zaloty, tak 
zachwalane przez tamtejszą ;krytykę. 
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zatruwa i wyniszcza. Dopomaga mu w tem zada-| N. Pan mianował chorążego okrętowego mary 
niu prawdziwa zgraja, szczęściem jeszcze nie bar-|narki wojennej Juliusza Rippera (rodem z Pod- 
dzo liczna, księży niegodziwych, którzy już stoją po-|górza) porucznikiem marynarki żej klasy. 
niżej schyzmatyckich popów. Na domiar biedy jest 
to dyecezya odgrodzona od reszty: świata praw- 
dziwym chińskim murem. Dalej w głębi Rosyi,| Wiedeń 28 kwietnia. O konferencyach ugodo- 
wiedzą coś o Rzymie. Tu nie, tu znaną jest tylko| wych między obu rządami znajdujemy w dzienni- 
wśród uczciwych a dzięki Bogu stanowiących ogro-|kach tylko następujące doniesienie: „Dziś (w so- 
mną większość, miłość ku Rzymowi i westchnienia | botę) od godz. lej do 5ej po południu odbyła się 
do Rzymu. Aby dać wyobrażenie o położeniu, wy- | wspólna konferencya, w której wzięli udział mini- 
starczy wam powiedzieć, że kiedy w całej Rosyi|strowie: książę Adolf Auersperg, bar. Pretis, Chlu- 
rozszedł się powszechnie dekret świętego Officium, |mecky, Tisza, Szell, bar. Wenckheim i Trefort. 
zakazujący wprowadzania języka rosyjskiego do| Powzięto zgodne uchwały co do wszystkich zacho- 
nabożeństwa kościelnego, tak zwanego dodatkowe- |dzących różnie w przedłożeniach ugodowych, a na 
go, tu wiedzą zaledwie o nim i niedokładnie a sam | wspólnej radzie ministrów, która się dziś odbędzie 
dekret jest prawie nieznany. pod przewodnictwem Cesarza, umowy wczorajsze 
„W. tych ostatnich czasach rozeszła się pogłoska, | mają być ostatecznie sformułowane Podczas tych 
niewiadomo,- do jakiego stopnia dokładna i praw- |rokowań ministrów nie było wcale mowy ani o pro- 
dziwa, która dodała otuchy dobrym, a przedewszys- |wizoryum, któremu rząd austryacki na podstawie 
tkiem kapłanom. Podobno Stolica Ś. zwątpiwszy, | status quo stanowczo się sprzeciwia, ani o opu- 
by się jej udało porozumieć się z rządem, posta-|szczeniu klauzuli co do terminu wypowiedzenia 
nowiła przyjść w pomoc dyecezyi wileńskiej przez |związku cłowo-handlowego*. Do Bohemii piszą 
formalne nieuznanie intruza Żylińskiego. Gdyby się | z Wiednia, jak zapewniają, z „dobrego źródł.*, że 
ta wiadomość sprawdziła, rozbudziłyby się nadzie-|członkowie rządu węgierskiego, gdyby ugoda nie 
je ocalenia wiary i lepszego jakiegoś losu Kościo- | przyszła do skutku, chcą uważać „misyę swoją za 
ła. Słychać tu, że już teraz w Rzymie nie uznają |skończoną i pozostawić następcom swoim prowizo- 
włądzy tego niegodziwego człowieka i że Ojciec Ś. ryum, do którego ze swej strony nie myślą ręki 
postanowił nie udzielać nawet dyspens małżeńskich | przyłożyć“. 
na jego wstawianie się i Świadectwo. 
R Leon XII FR opuści nas widać i pamiętać bę- EE 
zie o naszych potrzebach, jak świętej i drogiej 
nam arita Pius IX, którego śnierć ogromne tu Konika miejscewa i zagranie 
sprawiła wrażenie. Gdyby się ta pogłoska spraw- A 
dziła, z początku ucierpiałoby zapewne wiele pry- raków 29 Irian 
watnych interesów tych wszystkich, których śluby Kraków złożył wczoraj nowy egzamin artysty- 
potrzebujące dyspens musiałyby się opóźnić. Ale|czny: na przedstawieniu pani Artót sprzedanych by- 
jeżeli Głowa Kościoła zmuszoną była rzeczywiście |ło trzynaście foteli. Fatalna cyfra! Po tem niech Kra- 
do tego ostatecznego kroku, widać, że szło jej © | ków nie myśli o słyszenin lub widzeniu znakomitszych 
całość wiary ludu i że zdoła obmyśleć Środki doļu siebie artystów; każdy z nich będzie go omijał, a 
przyjścia w pomoc osobom prywatnym, łask jej|dyrekcya z pewnością nie zechce ani ponosić strat, 
potrzebującym. Chyba przyjdzie ogłosić katolickie | ani narażać artystów europejskiej sławy do występowania 
Wilno w stanie misyi, jak. barbarzyńskie, dzikie | przed pustemi ławkami w Krakowie. Dowiadujemy 
kraje. Nie wiemy jakie w Rzymie postanowienie Í się, że wskutku wczorajszego wieczoru dyrekcya za- 
zapadło, ale widać z tych pogłosek, że przyjdzie |niechała rozpoczętych układów z p. Rossim i panną 
do jakiegoś stanowczego kroku. Wyrzutki ducho- |Romaną Popiel. Wczorajszy wieczór był najwymo- 
wieństwa może odpadną, ale czy to nie lepsze od|wniejszym dowodem, że znane wymagania Krakowian 
powolnego zatruwania naszego wiernego ludu: zgni-|są tylko fałszywemi apetytami, które ustają wobec 
lizna już jest zgnilizną. ; podwyższonych nieco cen. Jeżeli jednak publiczność 
Czemu wy, którym nietylko modlić się, ale i pisać |nie uznała za stosowne przyjść na koncert p. Artót, 
wolno, nie dacie w Rzymie i z Rzymu pewnych|za to całe pozostałe jeszcze w Krakowie wyższe to- 
wiadomości o tem wszystkiem. Gdy Czas co ogłosi, | warzystwo, które rzeczywiście, jedynie i wyłącznie u- 
to chociaż późno, prędzej, czy później dowiaduje- |możebnia istnienie tu teatru, znajdowało stę w lożach 
my się prawdy. A ważnem, bardzo ważnem było- | parterowych, i frenetycznemi, pełnemi zapału oklaska- 
by wiedzieć, czy po tem wszystkiem, co tu zaszło |mi witało każde ukazanie się na scenie niezrównanej 
i wobec tego, co się tu dzieje, należy jeszcze SZa- | artystki. Takiego entuzyazmu dawno nie widzieliśmy. 
nować władzę intruza. Temu miesiąc, przebąkiwano | Podczas przedstawienia kilka pań pospieszyło za ku- 
coś w Petersburgu o tem wszystkiem i to w owem | lisy przedstawić się pani Artót, mianowicie uczennice 
niby katolickiem kolegium. Ztamtąd dowiedzieliśmy |pani Viardót, która była nauczycielką pani Artót. 
się tyle, ile wam donoszę: Podobno kolegium czu-| Skandal artystyczny pustek w teatrze na występie 
je, że jeżeli Rzym uderzy na Wilno, to pomimo|pani Artót zapisujemy dla pamięci. 
całego swego mniemanego uznania pod warunkami| — Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
niedotrzymanemi, może i na nie przyjdzie kolej | złożyli: p. Szczepańska 10 marek, X. proboszcz w Ocho- 
i że na Wilnie Rzym się nie zatrzyma. To razem |tniey 6 złr. X. M. Biega 1 złr., składki parafian, 
wzięte nabawiło strachu, ale dotąd są to tylko pó- |mianowicie: w Zalasowy (wspólnie z X. proboszczem) 
głoski, jedynie pogłoski. 5 złr., w Medyce 4 złr. 80 cnt, w Zgórsku 6 `złr. 
B3 ; 20 cnt., w Łącku 2 złr. 20 cnt., w Ochotnicy 2 złr. 
30 cnt., złożono w zakrystyi kościoła N. P. Maryi 
Poczdam 25 kwietnia. |10 złr. 98 ent. > z 
ARR i i $ — Qbszerniejsze sprawozdanie z obu koncertów 
Wciąż jeszcze wierzą tu w utrzymanie pokoju, [pani Artót podamy jutro. Dziś winniśmy wspomnieć 
ale niepewna postawa Anglii zaczyna już drażnić. [o kolosalnem wrażeniu, jakie śpiew znakomitej arty- 
Prócz kilku dzienników bez wartości, nikt w Niem-|stki zrobił na wyborowej garstee wczorajszych wi- 
czech nie pragnie wojny angielsko - rosyjskiej. Do|dzów. Takiego entuzyazmu dawno nie pamiętamy 
tego stopnia pragną pokoju, że opinia publiczna |w teatrze. Oklaskom nie było końca; a publiczność 
zwracą się coraz bardziej przeciw Anglii. Nikt nie|wczorajsza była złożoną po większej części z znaw- 
troszczy się o to, po czyjej stronie słuszność; czy ļ| ców, zdolnych ocenić prawdziwą wartość śpiewu pani 
Anglia czy Rosya winna? „Turcya zadaleko odf Artót. Ci którzy pamiętali artystkę z lat dawniej- 
nas — rozumują tu —aby sprawa jej mogła nas tak |szych, obawiali się, że głos jej straci trochę na sile. 
bardzo interesować.“ Stronnicy ks. Bismarka i kon-| Ale spotkała ich miła niespodzianka, pani Artót zrobi- 
serwatyści stoją po stronie Rosji, ale to z powo-|ła ogromne postępy, jeśli w ogóle postęp jest u arty- 
dów czysto osobistych, nie mających najmniejszego | stki tej miary możebnym. W Verde Prato Hiindla 
związku z Sprawą wschodnią. Katolicy nienawidzą | podziwialiśmy olbrzymią skalę głosu. Jakież głębokie 
Rosyi, ale nieposiadają oni żadnego wpływu, a 0-|uczncie przemawiało z Schuberta Gróitchen am Spinn- 
 piuie ich nie mają najmniejszej wartości prakty- | rade, co za wspaniała deklamacya w śpiewie pani Artót! 
cznej, Jeśli liberalni objawiali w ostatnich czasach | piosnka Schuberta zdawała się być całym dramatem, 
więcej sympatyi dla Anglii, to na to tylko, aby|hymnem smutku i nieszczęścia. Cudnym był także 
podrażnić kanclerza, który dla żadnego z nich nie |mazurek Chopina Aime moż i La Calesera Iradiera. 
zachował teki ministeryalnej. Ponad tem wszyst-|Ładną aparycyą jest także panna Grossi, głos jej 
kiem góruje konieczność utrzymania pokoju. Obe- Į niezbyt silny miłe posiada brzmienie, a w. duecie 
cny stan rzeczy jest nader dla Niemiec uciążliwym | Semiramidy trzymała się bardzo dobrze. Na dzisiej- 
a jeśli ks, Bismarkowi uda się jakkolwiek obecne za- | szym koncercie p. Artót. odśpiewa słynną aryę z Pro- 
mięszanie rozwikłać, urok jego w Niemczech urośnie | roka „Ah! mon fils“, aryę z opery Gazza ladra i 


dziś pod przewodnictwem barona Józefa Bauma 
iw obecności komisarza rządowego p. J. Krum- 
łowskiego odbyło, uchwaloną została dywidenda 
w kwocie 15 złr. od akcyi na 200 złr., czyli 7/, */o 
od wpłaconego kapitału. 

W miejsce ustępującego członka Rady nadzor- 
czej Ludwika hr. Wodzickiego ogólne zgroma- 
dzenie zatwierdziło przybranego już poprzednio 
przez Radę nadzorczą członka p. Karola Ja- 
skłowskiego; wylosowani zaś z kolei: Dyrektor 
Dyonizy Skarżyński i członkowie Rady nadzor- 
czej ks. Aleksander Czartoryski, hr. Jan Sta- 
dnicki, Dr Zyblikiewicz i Ludwik Jędrze- 
jewicz ponownie wybranymi zostali. 

Uzupełniona w ten sposób Rada nadzorcza u- 
konstytuowała się i obrała prezesem ks. Aleksn- 
dra Czartoryskiego, wieprezesem barona Jó- 
zefa Bauma. 


Tygodnik Finansowy. 


Zasłabnięcie ks. Bismarka zmniejszające nadzieję 
skutecznego pośrednictwa i stanowcze odrzucenie 
przez Anglię nowej formułki wynalezionej przez 
dyplomacyę na usunięcie głównego żądania Anglii, 
ażeby traktat zawarty w San Stefano kongresowi 
celem uznania międzynarodowych praw  europej- 
skich „przedłożonym* został, obudzały silne obawy 
na giełdach. Skutkiem tego spadały na giełdzie 
wiedeńskiej szczególnie kursa akcyj bankowych. 
Akcye zakładu kredytowego spadły o 9 złr.; inne 
zniżały się stosunkowo. $ 

Że kursa młodych kolei żelaznych nagle spadać 
zaczęły, nie-w tem dziwnego; przy niedokładnem 
uregulowaniu ich stosunków, każde zawichrzenie 
w Świecie politycznym musi na nie wywrzeć skutki 
niepomyślne; niemożna jednak dopatrzyć się przy- 
czyny, dla której kurs akcyj kolei Karola Ludwika 
uległ dosyć znacznemu zniżeniu. Kolej ta wykazu,e 
ciągle dobre rezultaty ruchu; w razie wybuchu 
wojny i blokowania portów morza „baltyckiego i 
czarnego, kolej ta należałaby do tej „małej liczby 
linij, które umożebniają komunikacyę między Wscho- 
dem i Zachodem, a ruch na niej musiałby nabrać 
tem większego ożywienia. Zdaje się więc, że jedy- 
nie stosunki zachodzące w Rumunii obudzają oba- 
wę, ażeby teatr wojny nie otarł się bezpośrednio ò 
wschodnie jej kończyny i tem tylko niepomy- 
ślną zmianę kursu jej akcyj wytłomaczyć można. 

Najmniej znaczącemi były zmiany zachodzące 
w kursie rent, a prawie żadnych zmian nie doznały 
pryorytety kolejowe. Jest to dowodem, że dużo 
kapitałów pragnie stosunkowo najlepszego, uloko- 
wania. 

Nie zachodziły też w świeżo ubiegłym: tygodniu 
zmiany w walutach, jakie zwykle obawa wojny wy- 
woływać zwykła. Dawniej na pierwszą wieść o u- 
niepewnieniu stosunków politycznych kurs dwudzie- 
sto-frankówek wzrastał nagle. Każdy zaopatrywał 
się jak najspieszniej w złoto, a przynajmniej w de- 
wizy. Tym razem zjawisko to nie powtórzyło się 
w zwykły sposób. EA NERE 

 Dążność do zniżki łagodziła zresztą nadzieja, . że 
obecny zjazd ministrów doprowadzi do skutku bar- 
dzo w tej chwili pożądaną ugodę z Węgrami. - 

Główne różnice między kursami świeżo ubiegłe- 
go a poprzedzającego tygodnia są następujące: 
Kurs renty papierowej zniżył się z 61-85 na 60:80, 
srebrnej z 65 na 64, złotej z 72:95. na 71:50. 
Akcye zakładu kredytowego austryackiego spadły 
z 211-75 na 202. węgierskiego z 192 na 177:25; 
akcye kolei państwowej nie doznały żadnej zmiany 
kursu, akcye zaś kolei Karola Ludwika spadły 
z 241'75 na 237. Dwudziesto-frankówki podniosły 
się tylko z 9:76 na 9:87Y,, srebro z 106:30 na 
107:30, dewiza Londyn z 121:95 na 123:25. ; 

Warto jeszcze zauważyć, że ceny zboża nie idą 
w górę w tym stosunku, w jakimby wobec widoku 
blokady portów, z których je na zachód zwykle 
wywożą, iść w górę powinny. Przyczyny tego zja- 
wiska stareliśmy się przed niedawnym czasem wy- 
jaśnić czytelnikom naszym w osobnym artykule o 
handlu zbożowym wobec widoków wojennych. Nie 
zaszło też zwykłe w takim razie podrożenie okowity. 


małą ilość rosyjskiej monety zdawkowej srebrnej, 
nie więcej, jak do 3 rubli na osobę, ale podróżni 
powinni tę monetę okazać w urzędzie celnym, oraz 
nie może zachodzić żadna wątpliwość pod względem 
jej dobroci. 

— Czytamy w Kurj. Codz.: „Pani Modrzejewska 
zmuszona stosunkami rodzinnemi, przybędzie w ciągu 
tygodnia do Warszawy, i prawdopodobnie kilkakro- 
tnie wystąpi na naszej scenie“, 

— Czytamy w Gazecie Narodowej: Głód dotknął 
srodze część Krośnieńskiego powiatu. W gminach: 
Głojsce, Iwla, Łysagóra, Hyrowa, Polany, Olchowiec, 
Ciechania, Wilsznia, Żmigród, Świątkowa, Świątków- 
ka, Rozstajne i Desznice włościanie jedzą resztki sło- 
my, startej na mąkę, a według sprawozdań starostwa 
i Wydziału powiatowego trzydzieści rodzin od 
trzech dni nic juź nie jadło. W kilku miejscach po- 
jawił się już tyfus głodowy. Aby ulżyć nawiedzonej 
głodem ludności Wydział krajowy asygnował 200 złr , 
Wydział powiatowy 100 złr., a p. Ignacy Łukasie- 
wicz drogą składki zebrał 100 złr. Nadto Wydział 
krajowy zamierza zarządzić rekonstrukcyę kilku dróg 
powiatowych, aby dać włościanom zarobek. Ofiarność 
publiczności byłaby bardzo pożądaną. 

— Dubiecko 26 kwietnia. 

Wczoraj e 10ej wieczór powstał silny pożar w Ru 
skiej wsi, majątku hr. Jadwigi Weissenwolfi, bawią- 
cej obecnie w dobrach swoich w górnej Austryi. Pod- 
palone gumna stanęły w okamgnieniu w płomieniach. 
Z początku nie było prawie żadnego ratunku, gdyż 
osada Ruskiej wsi, leży w przeciwnej stronie Ša- 
nu a lina od promu okazała się umyślnie przecię- 
tą. Gromada przypatrywała się w niemem osłupieniu 
utracie mienia swej ukochanej pani, nie mogąc nieść 
spiesznego ratunku. Niektórzy na czółenku się prze- 
prawili, inni wpław przepłynęli. W dziesięć minut 
wo wybuchnięciu pożaru nadjechała służba z dworu 
Dubieckiego i nadbiegli żydzi z miasteczka. Wtedy 
pod przewodnictwem nieustraszonego i pełnego po- 
święcenia X. kanonika Knitowskiego, proboszcza miej- 
scowego, poczęto z palącej się obory wyprowadzać 
inwentarz. Prawie cały inwentarz żywy wyratowano, 
do czego najwięcej się przyczynili służba obu dwo- 
rów i żydzi Dubieccy. Gdy już wszystkie budynki 
gospodarskie stały się pastwą płomieni, nadbiegli p. 
naczelnik sądowy z Dubiecka, Dr Cinalski z urzędni- 
kiem p. Adamowieczem i żandarmeryą, którzy wszel- 
kich dołożyli usiłowań, aby ratować co się da. W te- 
dy uorganizowano umiejętnie ratunek i pomimo, że 
dach folwarku płonął, udało się ocalić o dwa są- 
żnie odległy dach prześlicznej cugowej stajni. Kilka- 
dziesiąt żydów oblewało dach, p. Adamowicz, zręcz- 
nie kierując ogrodową sikawką, zalewał zajmujące 
się gonty. W razie zajęcia się stajni, byłyby spłonę- 
ły oranżerye, oficyny i pałac, budynki, bardzo pię- 
kne i wysoko ubezpieczone. Z płonącego śpichrza, 
wyratowano część zboża. Spłonęły do szczętu, ośm 
budynków gospodarskich, cały martwy inwentarz i 
maszyny. Szkodę obliczają na 15,000 złr. Wszystko 
było ubezpieczone. 

— Wystawa paryska otwartą zostanie stanowczo 
w dniu 1 maja według następującego programu: O 
2 po południu uda się prezydent Rzeczypospolitej 
w galowej karecie z pałacu Elysée na wystawę w or- 
szaku swego sztabu wojskowego. Po obu stronach 
drogi wojsko tworzyć będzie szpaler. W salonie przy 
wielkiem wejściu dó wystawy przyjmie marszałka mi- 
nister handlu. Tam powitają go obecni obcy książęta: 
Franciszek b. król hiszpański (mąż królowej Izabelli), 
książę Walli, książę Aosta, książę Henryk holender- 
ski, następca tronu duńskiego i książę Leuchtember- 
ski w imieniu Cara rosyjskiego. Marszałek wraz z świ- 
tą uda się na estradę naprzeciwko wodospadu. Bę- 
dące po za nim trzy arkady zamienione zostaną na 
trybunę, na której zajmą miejsce marszałkowa Mac- 
Mahon, damy z ciała dyplomatycznego i żony mini- 
strów. Minister handlu zwróci krótką przemowę do 
prezydenta, po czem tenże ogłosi otwarcie wystawy. 
W tej chwili dadzą działa z hotelu Inwalidów, bate- 
rya złożona z 12 dział na „wyspie łabędziej" i z Mont 
Valerien salwę 101 strzałów. Niewidzialna orkiestra 
dwóch band muzycznych zaintonuje hymn; zaczną grać 
wszystkie wodotryski a majtkowie umieszczeni na 
dachach i kopułach obu pałaców wywieszą w tej 
chwili flagi wszystkich narodów. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej zejdzie z estrady, aby zwiedzić wystawę, 
a pochód odbędzie się w następującym porządku: 
prefekt Sekwany, prefekt policyi, minister handlu, 
jlny komisarz wystawy, obcy książęta, prezydent Rze- 
czypospolitej w towarzystwie prezesów Senatu i Izby 
deputowanych, członkowie ciała dyplomatycznego, mi- 


Sprawy sądowe. 
Z Trybunału państwa. 


Sprawa rozwiązania „Sity“. 
Wiedeń dnia 27 kwietnia. 


Dnia 5 sierpnia r. z. odbyło się tu zebranie pol- 
skie na uczczenie bawiącego tu właśnie w Wiedniu 
hr. Wł. Platera z Rapperswylu. Zebranie to, jakkol- 
wiek uczestniczyło w niem blisko 100 osób, a tylko 
około 20 członków Towarzystwa rzemieślników pol- 
skich pod nazwą „Siła* było obecnych, uznała poli- 
cya za zebranie tegoż Towarzystwa, a namiestnictwo 
dolno-austryackie. podzielając to zapatrywanie i zara- 
zem dopatrując się w zebraniu charakteru polityczne- 
go, niezgodnego z statutami Towarzystwa, wydało dnia 
16 sierpnia rozporządzenie orzekające 0 rozwiązaniu 
„Siły“. Brzmienie orzeczenia tego jest następujące: 

„Polskie Towarzystwo wzajemnej pomocy i oświa- 
ty „Sita“ w Wiedniu odbyło według protokółów śled- 
czych, przedłożonych wraz z sprawozdaniem dyrekcyi 
policyi, dnia 5-b. m, zebranie, na którem w obecno- 
ści hr. Platera i wielu gości rozbierano przeważnie 
przedmioty treści politycznej i uchwalono założyć pol- 
skie Towarzystwo ku niesieniit pomocy pod nazwą 
„Jedność“. Ponieważ towarzystwo („Siła“) według 
statutów swych nie jest Towarzystwem politycznem, 
ponieważ dalej nie zawiadomiono e. k. dyrekcyi po- 
licyi o tem zebraniu w myśl $ 15go ustawy z dnia 
15 listopada r. 1867, a od Towarzystwa wyszły w spo- 
sób demonstracyjny, znamionujący polityczny chara- 
kter tego zebrania, zaproszęnia do udziału; ponieważ 
'Towarzystwo to dawniej także podobnie się zachowy- 
wało, przeto nie może ulegać watpliwości, że Towa- 
rzystwo przekroczyło granice swojej działalności i wo- 
góle już nie odpowiada warunkom swojego istnienia 
prawnego. Dla tego w myśl $ 24go pomienionej u- 
stawy rozporządzam rozwiązanie tego Towarzystwa“... 
it. d 

Przeciw temu rozporządzeniu odwołał się preżes 
„Siły“ p. Dobrowolski do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, które jednak dnia 16 lutego r. b. za- 
twierdziło orzeczenie namiestnictwa. 

Skutkiem czego Towarzystwo wniosło przez adwo- 
kata tutejszego p. Dr Ludwika Wolskiego zażalenie 
do Trybunału państwa, prosząc, aby Trybunał orzekł, 
że przez zarządzone rozwiązanie „Siły* naruszono 
ustawę o stowarzyszeniach. 

Wywód skargi tej odpiera zarzuty, na mocy któ- 
rych zapadł dekret rozwiązujący, w sposób mniej 
więcej następujący: Zebranie z dnia 5 sierpnia nie 
było zebraniem „Siły*; zeznali to świadkowie; świad- 
czy o tem także uchwała tegoż zebrania, aby zawe- 
zwać „Siłę“, by do komitetu wybranego ku utworze- 
niu Towarzystwa nowego wydelegowała od siebie tak- 
że dwu członków; świadczy o tem nakoniec wyrok 
sądu okręgowego na Mariahilf, mocą którego prezes 
„Siły“ p. Dobrowolski uznany został niewinnym za- 
rzuconego mu przekroczenia ustawy o stowarzysze- 
niach, a w wywodzie tegoż wyroku powiedziano wy- 
rażnie, że zebranie z dnia 5 sierpnia nie było zebra- 
niem „Siły“. Ale chociażby zebranie to uważano za 
zebranie „Siły* — tak mówi dalej wywód p. Wolskie- 
go— nie stósowałby. się do niego zarzut charakteru 
politycznego; albowiem zapraszanie gości jest dozwo- 
lone $ l4tym ustawy o stowarzyszeniach, a znów 
statuta Towarzystwa wyraźnie mówią o urządzaniu 
zabaw. Zebranie to było zabawą, a wymieniony w roz- 
wiązującem rozporządzeniu gość hr. Plater nic nie 
zawinił przeciw Austryi i cały miesiąc bawił w Wie- 
dniu nienagabywany przez policye; oprócz pogawędki 
o założeniu nowego Towarzystwa ku wspieraniu Po- 
laków przebywających w. Wiedniu, były deklamacye 
po części nawet treści miłosnej i odczytywano arty- 
kuliki pism humorystycznych ;: polityki nie było na 
zebraniu, tylko gdy już rozchodzić się miano, gość 
p. Gołemberski, dziennikarz, przemówił przeciw do- 
niesieniom dziennikarskim, jakoby wielu Polaków w ra- 
zie zwrócenia im skofiskowanych dóbr miało rzucić się 
w objęcia Rosyi, po którem to przemówieniu bez 
wszelkiej dyskusyi rozeszli się zebrani; zarzut przeto 
o rozbieraniu przeważnie politycznych przedmiotów 
jest najzupełniej bezzasadny. Ponieważ nakoniec za- 
rzucono „Sile“, iż „dawniej także podobnie się za- 
chowywała*, przeto wywodzą motywa zażalenia, że 
zarzut ten, odnoszący się do aresztowania niejakiego 
Brzezińskiego jako podejrzanego o agitacye. socyali- 
styczne, jest również bezzasadny; Brzeziński bowiem 
w czasie aresztowania już nie był członkiem Towa- 
rzystwa, a choćby był, Towarzystwo jako całość nie 


zna. 


Handel austryacki zagramiczny 1878: : 


W Angli i Francyi ogłoszono już wykazy han- 
dlowe z pierwszego kwartału r. b., w Niemczech 
za dwa pierwsze miesiące tegoroczne, w Austryi 


: Ak ; i nistrowie i podsekretarze stanu, delegowani . korpora- | może odpowiadać za swoich członków; Brzeziński |tylko opóźniła się znów jak zwykle publikącya -wy- 
I RARE AA O Pie AAA Mandolinatę Paladilha. - cyi państwa, członkowie wielkiej komisyi wystawy, |zresztą, stawiony przed sąd, został uznany nie-|kazów, tak że dopiero mamy w ręku wykaz za 
JĄ J : p — Prof. Duchiński wiceprezes Towarzystwa etno- | obcy jlni komisarze i dyrektorowie rozmaitych gałęzi | winnym. styczeń r. b. W -wykazie tym- nadto dostrzegamy 


wadzić do porozumienia i mniemam, że oba rządy | graficznego francuskiego, a prezes takiegoż Towarzy- 
są teraz w zupełnej zgodzie i to właśnie główna |stwa polskiego w Paryżu, chcąc zebrać znaczniejszą 
podstawa, na której „opierają się CI, co wierzą, Że|liczbę okazów dla oddziału Wystawy polskiej etno- 
wojny angielsko-rosyjskiej nie będzie, kiedy Rosya | graficznej, postanowił objechać w tym celu większe 
może liczyć na poparcie Niemiec i Austryi. Gdyby | miasta galicyjskie. Miał więc odczyty o etnografii, 
jednak wojna wybuchła, możecie być pewni, że|w Przemyślu, Tarnowie i Lwowie, w których obok 
Niemcy zażądsją neutralizacyi Bałtyku i zamknię- |naukowych wywodów o znaczenin etnografii, poruszał 
cia go dla okrętów wojennych. ife ; sprawę oddziału polskiego na Wystawie paryskiej. 
Antirosyjska postawa prasy francuskiej zadziwia Í Podróż prof. Duchińskiego przyniosła pomyślne re- 
tu. To zboczenie z dotychczasowej drogi oględnej |zultaty; we Lwowie hr. Wł. Dzieduszycki pozwolił 
musi mieć jakiś powód. W każdym razie Rosya|z muzeum swego wybrać najcelniejsze okazy, tak, że 
przekona się, jak w przyszłości może liczyć na |jest nadzieja, że oddział polski będzie dobrze repre- 
Francyę. í > ; ES zentowany. Z kolei prof. Duchiński przybył do Kra- 
Cesarz Wilhelm wierzy wciąż w zebranie się kon-|kowa i wczoraj miał w sali muzeum techniczno prze- 
gresu. Zajmuje się sam rokowaniami przygotowaw- | mysłowego odczyt „O znaczeniu etnografii w historyi 
czemi, a zwłaszcza oznaczeniem punktów, do któ-|cywilizacyi polskiej“, którego dochód przeznaczył na 
rych cofnąć Bię mają równocześnie: armia rosyjska | pokrycie kosztów, jakich wystawa etnograficzna polska 
i fota angielska. Oficerowie austryaccy i niemieccy | wymagać będzie. ś 
będą towarzyszyć angielskim i rosyjskim przy OZNna-| —— Zeszłego lata wybrukowaną została nowo ulica 
czeniu tej linii demarkacyjnej.: Onegdaj Cesarz za- | św. Scholastyki; teraz takaż robota odbywa się w uli- 
pytywał jednego z swoich adjutantów, pułkownika | cach św. Krzyża i Różannej, których bruk był mo- 
bar. Locquenghiena , czy zechce podjąć się tej mi-|cno zniszczony. 
syi. Bar. Locquenghien jest oficerem bardzo ener-| — Na Wystawę Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię- 
gicznym 1 oddał wielką usługę Cesarzowi, udając knych nadeszły: Brochockiego' „Zagroda wiej- 
się z jego polecenia w sprawę honorową między |skać; Mireckiego portret mężczyzny i głowa dzie- 
dwoma wysoko położonemi osobami. Można więc wczynki studyum z natnry; Józefy Geppertowej 
być pewnym, że w przyszłości zrobi karyerę. Puł- |portret mężczyzny kop. z Van Dyka; Wandy Woj- 
kownik Locquenghien jest ożeniony z hr. Stolberg,|narowskiej „Przed karczmą! kop. podług Szer- 
krewną przyszłego wice-kanclerza. nera; Barącza „Rusin“ biust z terrakoty; Kos- 
sowskiego „Pius IX“ płaskorzeżba z gipsu; A. 
| Stryjeńskiej trzy malowidła na poreelanie. 
Gazeta Narodowa ogłasza następujące pismo: — W Jaworowie odbędzie się 4go maja teatr a- 
Wczoraj w szczupłem gronie wyborców oświad- |matorski na cele dobroczynne. Amatorowie odegrają 
czył p. Ludwik Skrzyński, że z Koła polskiego nie- |znaną komedyę w 3 aktach J. Blizińskiego p. n. 
wystąpił, i że zachowanie solidarności w postępo- | Przezorna Mama. 


Nad tem zażaleniem „Siły* toczyła się wczoraj 
rozprawa przed Trybunałem państwa. Z składu sądu 
na czas tej rozprawy ustąpił książę Konstanty C z ar- 
toryski. Sprawy Towarzystwa bronił z powyższych 
punktów widzenia p. Dr Wolski; rozporządzeń zaś 
namiestnictwa i ministerstwa spraw wewnętrznych 
bronił radzea. ministeryalny Rotky, który starał się 
udowodnić polityczny charakter zebrania z dnia 5go 
sierpnia poufnemi relacyami /policyjnemii 
artykułami dzienników wiedeńskich, któ- 
rym znów p. Dr Wolski odmawiał wszelkiej siły 
dowodowej. 

Po zakończeniu rozprawy odroczono publikacyeę wy- 
roku do dnia dzisiejszego. Dziś tedy ogłoszono wy- 
rok, w którym powiedziano, że w rozporządzeniu na- 
miestnictwa dolno - anstryackiego, rozwiązującem '„Si- 
łęś, zatwierdzonem przez ministerstwo 'spraw wewnę- 
trznych niema naruszenia ustawy 0 'Stowarzysze- 
niach. W wywodach wyroku powiedziano, że zebranie 
z dnia 5 sierpnia było zebraniem „Siły*, albowiem 
zaproszenia były podpisane przez prezesa i sekreta- 
rza, a to w tym ich charakterze. Zebranie zaś było 
polityczne, albowiem: 1) zaproszono na nie sa- 
mych tylko Polaków; 2) urządzono je na u- 
czczenie hr. Platera, znanego założyciela naro- 
dowego muzeum w Rapperswylu, który nadto 
wielką rozwija działalność polityczną; 3) na zebra- 
niu pewien członek Towarzystwa miał mowę w du- 
chu narodowym; hr. Plater mówił o konieczności od- 
budowania Polski 'w interesie Europy, a nakoniec 
członek Towarzystwa Gołemberski także miał mowę 
polityczną. 

Wywody wyroku nie są wolne od usterek: p. Go- 
łemberski nie był członkiem Towarzystwa, lecz tylko 


służby wystawowej. Przeszedłszy plac Trokadero uda 
się pochód prez bramę honorową wzniesioną pod 
środkową kopułą, do wnętrza pałacu wystawy. Na 
peronie powitany zostanie prezydent przez człon- 
ków obu Izb prawodawczych, przez Radę stanu, człon- 
ków trybunałów, Akademię, jlny sztab armii i t. d. 
Po obejrzeniu wielkiej halli, w której wystawione są 
francuskie dyamenty koronne, wyroby sewrskie, gobe- 
liny z Beauvais, pałae indyjski księcia Walli i zbio- 
ry tegoż, uda się pochód długą galeryą, gdzie się 
znajdują facyaty obcych oddziałów. Wnijść pilnować 
będą komisarze krajów reprezentowanych na wysta- 
wie. W oknach facyat zajmą miejsca żony obcych 
komisarzy i zaproszone przez nie damy. Doszedłszy 
do końca galeryi wnijdzie pochód do wielkiej halli 
szkoły wojskowej, gdzie wszyscy robotnicy i robotnice 
zajęci będą pracą, Gdy pochód minie wystawę fran- 
cuską, wstąpi do halli maszyn, które w pełnym będą 
ruchu. Przy bramie pożegna prezydent książat i to- 
warzyszące mu osoby i wróci do pałacu Elysće. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała Zofię Borowską, za kradzież na jarmar- 
ku. Jędrzeja Mastala, za przeniewierzenie zegara wzię- 
tego jakoby do naprawy. Jana Karczmarskiego, za 
kradzież beczki. Jana Lusińskiego, za kradzież na 
Krowodrzy. 5 osób za pijaństwo. Od osób podejrza- 
nych odebrała policya różne drobiazgi jak: lichtarze, 
kielich, kłodkę, woreczek skórzany. 

Wilhelm Krengiel złotnik, złożył w policyi taba- 
kierkę srebrną emaliowana, którą mu przyniesiono na 
sprzedaż. 

Przed kilkoma dniami zostawiono w biurzę urzędu 
pocztowego na dworcu kolei parę rękawiczek zimo- 
wych i trzy małe kluczyki na stalowym łańcuszku. 


wytknięte już często niedostatki: brak staranności 
w zebraniu dat i w ścisłem rozróżnieniu różnych 
rodzajów towarowych. 

Styczeń należy zwykle do miesięcy najmniej oka= 
zujących ruchu, wniosków więc na rok cały znie- 
go wyprowadzać nie można. W roku bieżącym wi- 
dzimy jednak większe ożywienie w handlu zbożo-. 
wym jak to z następującego zestawienia wyniku: 

W pszenicy wynosi w r. 1878 dowóz 104,215 
wywóz 302,730. cent. metr. (w r. 1877 wynosił -do- 
wóz tylko: 73,746 wywóz 55.638); w życie wy- 
nosi w r. b. dowóz 48,180, wywóz 19,973 (w r. 
1877 dowóz: 43,189 wywóz 10353); w jęczmie- 
niu r. b. dowóz 68483 wywóz 338539 (w roku 
1877 dowóz 27.988 wywóz 146.308); w słodzie 
w r. b. dowóz 1,316 wvwóz 52,083 (w r. 1877 do- 
wóz 1,229, wywóz 46,830); Kukurudzy wpro- 
wadzono do kraju w roku b. 105,399, wywieziono 
z kraju 68.543 (w r. 1877 dowóz 206,907 wywóz 
134,199); owsa przywieziono w r. b. 13,408, wy- 
wieziono 62,421 (w r. 1877 dowóz 21,314 wywóz 
90,864); mąki sprowadzono do kraju w roku b. 
38.530 wywieziono za granicę 168,143 (w r. 1877 
dowóz 31,766 wywóz 68,874); w sumie ogólnej 
wprowadzono do kraju w r. b. 374,562, wywiezio- 
no za granicę 912,452 cent. metr. (w roku 1877 
wprowadzono 406,149 wywieziono 553,066 cent, m.) 

Wywóz tegoroczny przewyższał więc dowóz z za- 
granicy o więcej niż 1⁄, miliona cent. metr., tylko 
w życie i kukurydzy dostrzegamy odwrotnego sto- 
sunky. W stosunku do roku poprzedzającego dowóz 
w zbożu i mące. zmniejszył się w okrągłej sumie 
o 30,000 wywóz zwiększył się o 362,000 cent. 
metr. 


NA 5 ż RA ; TEATR. — We wtorek dnia 30go kwietnia:|gościem, a Dr Wolski, na którego zeznanie jako| Taki- jest rezultat co do stycznia roku b. odpo- 
U „posłów polskich w Radzie państwa uważa — Władze rosyjskie pozwoliły: w tym również | Komedya w 5ciu aktach prozą — z konkursu lwow-|Świadka powołuje się wyrok, cytując z tego jakoby | ezątku sę tegorocznej km saiti zbożowej t. Rd 
za koniecznie potrzebne. roku jak w poprzednim, aby włościanie galicyjscy u- skiego imienia hr. A. Fredry: Artykuł 264. — Po-|zeznania długi ustęp, nigdy nie był świadkiem w tej| 1 sierpnia 1877 wywieziono” za granicę: pszenicy 


Grono wyborców podzielając w zupełności zapa- |dawali się do Królestwa Polskiego na roboty w polu 
trywanie swojego posła, przyjęło złożone oświad-|lub przy budowach za legitymacyami albo przepust- 
czenie z prawdziwem zadowoleniem do wiadomo-| kami bez wizy ambasady lub konsulatów rosyjskich 
ści, bo ma silne przekonanie, że zupełna łączność |i aby dokumenta te wydawane były na przeciąg czasu 
posłów polskich w każdej chwili, a najbardziej dziś |od dwóch do czterech tygodni. Włościanie chcący 
jest niezbędnie potrzebną. dłużej przebywać w Królestwie Polskiem, obowiązani 


czątek o godzinie wpół do 8ej. sprawie, lecz pełnił tylko funkcye obrońcy. 

— Dnia 27go kwietnia pochmurno, chwilami mały 
deszcz; termometr od 8'8 doszedł do 15:7 ©. Dnia 
28go dość pogodno; termometr od 6:5 doszedł do 


16:6 ©. — Barometr idzie w górę; o 6ej rano dnia 


3,946,325, żyta 416.987. jęczmienia 2.706,855, sło- 
du 277,100, owsa 486,785, mąki 937,580, razem 
8,271,642 cent. metr. 

Kawy i korzeni wprowadzono do kraju w mie- 
siącu styczniu nieco mniej niż zwykle, wystarczały 


SEE 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Tw or ` R 29go stan jego był 749:0 milim., termometru 7:6 C. ż bowiem zasoby w zbytecznej ilości w grudniu roku 
wów, 27 kwietnia AA 80 s3 OWY w perport formalnie wizowane.  |Wiatr za-chodni. , Kraków 29 kwietnia. |1877 nagromadzone; owe win anibani się 
tl Torositewiez. — Rosyjskie ministerstwo skarbu poleciło pogra-| — We wtorek dnia 30go kwietnia: Św. Katarzy- z 12,259 na 9,230 cnt. Węgla kamiennego sprowa- 


nicznym władzom celnym, aby pozwalały podróżnym 


y ny Seneńskiej i św. Maryana. 
przybywającym do krajów rosyjskich wprowadzać 


Na zwyczajnem ogólnem zgromadzeniu Gałicyj-| dzono 1,490,841 cent. metr., wywieziono 2.069,858 
skiego Zakładu Kredytowego ziemskiego, które siglt. j. tak w dowozie, jak wywozie około 300,000 wię- 


cej niż w tym samym miesiącu roku poprzedza- 


jącego. 


Handel inwentarzem żywym obracał się w szczu- 


płych tylko granicach, skutkiem zakazów wprowa 


dzania we Francyi i w Niemczech, wywóz trzody 


chlewnej zwiększył się natomiast o 4578 sztuk. 


~ W ruchu wyrobów przemysłowych, małych tylko 
różnie dostrzedz można w stosunku do roku poprze- 
dzającego i to na korzyść wywozu za granicę. Tylko 
w wyrobach lnianych zmniejszył się wywóz, dlatego, 
że niemożna już wprowadzać do Niemiec płócien 
surowych bez opłaty cła; zmniejszył się też wywóz 
wyrobów sukienniczych. Przyczyny tego szukać na- 
leży w stosunkach wschodnich, dokąd dawniej wię- 


cej sukna wychodziło. 


-~ Potrzeby rosyjskie wpłynęły pomyślnie na wywóz 
niektórych wyrobów żelaznych, a mianowicie szyn 
(1500), lokomotyw (4490 metr. cent.) i 367 sztuk 
wagonów kolejowych ; natomiast wywóz kós do Ro- 


syi ustał zupełnie skutkiem niskiego kursu rubli. 


W handlu kruszcami drogiemi i monetami był 
ruch następujący: Dowieziono w 1878 r. 857,925 
złr., wywieziono 523,900; w roku 1877 wprowa- 
dzono w tym samym miesiącu do kraju 1,174,710 
złr. a wywieziono 4,313,375, ruch więc na przy- 
wozie i wywozie okazał się o 4,106,262 mniejszym. 

W cłaćh pobranych zachodzi różnica 205,375 złr. 


na korzyść roku bieżącego. 

Ogólny wynik wykazu styczniowego przedstawia 
nam więc głównie powiększenie ruchu w handlu 
zbożowym i w zaopatrywaniu niektórych chwilowych 
potrzeb rosyjskich; w ogólności jednak cały handel 


austryacki okazuje jeszcze i w styczniu r. b. zna- 


miona zastoju panującego w nim od r. 1873. 


I 


NADESŁANE. 


Wszjstkie osoby, które cierpią na osłabienie lub roz 
strojenie systemu nerwowego czy to w skutek 
niedokrewności, chorób kobiecych lub lekko 
umyślnego życia, młodocianych grzechów itp., 
a już rozmaitych środków bezskutecznie używali, powinniby 
chwycić rię jeszcze wyrobów kokowych Dra Alvare- 
zm (pigułki Nr. III). Już Aleks. v. Humboldt, Bon- 
pland i inni słynni przyrodaicy i Jekącze, tudzież ostat ie 
mi cząsy wielu bardzo słyonych lekarzy zwróc li uwagę na 
crdowną siłę leczniczą rośliny kokowej. a mianowicie osią- 
gnat prof. Dr Alvarez w swojej rozległej praktyce zadzi- 
wiające skutki przeciw powyżej wymienionym cier 
piemiom Bliższe objaśnienia zawiera opis tżycia i bro- 
szurą, które z pigułkąmi kokowemi, pudełko po 2 złr. są 
do nabycia w Krakowie u Dra Fl. SAWICZEWSKIEGO 
aptekarzą, (935 1-6! 


(NADESŁANE), 


(1145) 
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Depeszę telegraficzne, 


Paryż 27go kwietnia. Na dzisiejszem ogólnem 
zgromadzeniu akcyonaryuszów Orédit foncier, gu- 
bernator Christophle w sprawozdaniu swojem wska- 
zał dobry stan przedsiębiorstwa, a pod względem 
obligacyj egipskich rzekł, że los ich ostateczny za- 
wisł od porozumienia się rządów europejskich. 
Ostatnie kroki Franeyi i Anglii, aby przypomnieć 
wicekrólowi spełnienie zobowiązań, spowodowały ze- 
branie się nowej komisyi śledczej pod przewodem 
Lessepsa, i zapewniły wątpliwą dotąd wypłatę ku- 
ponu z d. 1 maja, na pokrycie którego fundusz 
jest zrealizowany. 

Paryż 27 kwietnia. Le Temps odrzuca plan 
Journal des Débats rozwiązania kwestyi wscho- 
dniej i sądzi, że takie rozwiązanie nie byłoby dość 
radykalnem i nie odpowiadałoby zwycięstwom ro- 

 syjskim i potrzebom Austryi. Le Temps kładzie 
na to nacisk, że kongres jeśli się zbierze, nie zni- 
ży się bezwzględnie do żadnych sztucznych organi- 
zacyj i chwilowych rozwiązań. 

Londyn 26 kwietnia w nocy. Książę Edym- 
burski, który dowodził okrętem „Sułtan,“ otrzymał 
dowództwo okrętu „Black Prince.“ 

Londyn 27 kwietnia. Times donosi z P eters- 
burga z d. 26go: Bezzasadnem jest twierdzenie 
dzienników rosyjskich, iż pośrednictwo Niemiec było 

bezowocne. O układach względem równoczesnego 
odwrotu sił zbrojnych nic więcej nie wiadomo. Nie- 
mniej nie wiadomo, czy Anglia zgadza się na no- 
"wą formułę zaprosin. Gabinet berliński nie upiera 
się przy szczególnej formie i przy słowach, żąda 
on tylko, aby Rosya w jakikolwiek sposób uznała 
formalnie przewagę Europy w kwestyi wschodniej; 
twierdzi, że poddanie się Rosyi wobec Europy zgo- 
dnie z oświadczeniem ks. Gorczakowa z r. 1871, 
nie mieści w sobie upokorzenia. 

Londyn 27go kwietnia. Gazeta urzędowa do- 
nosi, że Grey i Ridley, którzy w wyborze w po- 
łudniowym Northumberland równą liczbę głosów 
otrzymali, obaj zasiadać będą w parlamencie. 

Londyn 28go kwietnia. Bióro Reutera donosi 
z Konstantynopola z d. 27go b. m.: Powstań- 
cy zaskoczyli obóz rosyjski pod Filipopolem, wzięli 
tysiąc jeńca i zdobyli cztery działa, oraz pewną 
liczbę ręcznej broni. Pomaki z Rostoka spalili 10 
wsi bułgarskich i posuwają się w kierunku na Sa- 
maków. Radzca poselstwa rosyjskiego Onu radził 
Porcie ofiarować powstańcom zawieszenie broni a 
w razie poddania się ich, przyrzec im bezkarność. 

Haga 27 kwietnia. Według doniesień z Cura- 
gao z d. 27 marca, senat Venezueli postanowił o- 
tworzyć napowrót dla handlu zagranicznego porty 
Maracaibo i Coro, a Izba deputowanych zgodzi się 
pewnie na to samo. 

Petersburg 27 kwietnia. Journal de St. Pe- 
tersbourg krytykuje program Journal des Débats 
i domyśla się, że postawienie Libanonu za wzór 
organizacyi prowincyj chrześciańskich, było przez 
Portę podsuwane. Sam nawet lord Salisbury uznał 
niedostateczność kombinacyj przedstawionych na 
konferencyi i wnosił petrzebę zmian radykalnych. 
Projekt Debatów jest bardziej ograniczający od no- 


* PRZEGLĄD 


skich, zapatrywanie przypisywane hr. Derbemu nie 
jest żadnym dokumentem stwierdzone; niemniej 
okólnik lorda Salisburego nic o tem nie mówi. Po- 
równanie z Moguncyą polega na błędzie, gdyż 
twierdza ta była zajmowaną przez mięszane załogi 
na rzecz Związku niemieckiego. Plan Journal des 
Débats nie powinienby wziętym być na uwagę. 


dwa parowce niemieckie. 


pełnej taryfie celnej. 


czyć między obu stronami. 


Chytrowo wysłany został w misyi do 


wypuścić znów w obieg 150 milionów 


Czytamy w Fremdenblacie: „Sprawa biskupstwa 
krakowskiego tak długo zostająca w zawieszeniu, 


ma wkrótce być stanowczo załatwioną. 


w Kuryi, pojawiła się, jak piszą z 


wskiemu.* 


Niemożemy dać wiary temu, aby osoba prywa- 


tna, nie mająca żadnego zkądkolwiek 
nia, miała się zajmować propozycyami 


tak wysokiego dostojeństwa kościelnego, a już zu- 
pełnie nie wierzymy, aby Kurya rzymska jakim- 
kolwiek ubocznym wpływom w tak ważnćj dla Ko- 
ścioła sprawie ulegać mogła. Dla rządu austrya- 
ckiego wypływa ztąd tylko nowa, jeżeli jeszcze 


potrzebna wskazówka, aby stanowcze 


tój sprawy raz położyło tamę rozlicznym, z dotych- 
czasowego prowizoryum wynikającym zabiegom. © 

Na zebraniach wyborców, które dotąd odbyły Się 
w naszym kraju, wyraźnie i silnie objawionem zo- 
stało życzenie, aby utrzymać solidarność: a więc 
organizacyę Koła polskiego w Radzie państwa. Je- 
dyna zatem sporna w tej chwili kwestya rozstrzy- 
gniętą została podczas tych zebrań na korzyść wię- 
kszości Koła, w sposób ochraniający godność i zna- 
czenie naszej reprezentacyi a potępiający zachcian- 
ki wznowienia praktyk konfederackich i liberum 
veto, tem opłakańszych dzisiaj, że jedynie dając 
dowody wytrawności politycznej, oraz rękojmi ła- 
du i porządku wewnątrz, może naród polski zape- 
wnić sobie lepszą przyszłość. Próby wyłamania się 
z pod karności, przedsięwzięte na szczęście przez 
minimalną mniejszość, potępionemi zostały stano- 
wczo na owych zgromadzeniach, tak dalece, że się | ' 
ich wyprzeć musiał p. Ludwik Skrzyński, chcąe 
uniknąć votum niezaufania. Nie można było sobie 
niczego więcej życzyć ; szło bowiem o to, czy opi- 


nia publiczna i wyborcy secesyonistów 


lub też potępiają myśl zerwania solidarności z Ko- 
łem polskiem i wytworzenia osobnego kółka raniej- 


szości. Zdanie w tej mierze wyrażonem 
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Petersburg 27 kwietnia. Według Agence 
russe, niesłusznie twierdzą, że pośrednictwo niemie- 
ckie dobiegło już kresu swego. Spełniło ono zada- 
nie swoje, utorowawszy drogę wymianie zdań mię- 
dzy gabinetami, która ciągle się odbywa. Powsta- 
nie muzułmańskie w Rodosto dowodzi, zdaniem 
Agence russe, słuszności naznaczonych traktatem 
w.San Stefano granic, gdyż powiat ów właśnie dla 
tego nie został wcielony do Bułgaryi, iż mahome- 
tanie składają większość jego mieszkańców. — Dziś 
otwartą została na Newie żegluga; przybyły już 


Bukarest 26 kwietnia. Z dniem 1 maja usta- 
je przyznany tym państwom, które oświadczyły chęć 
zawarcia umów handlowych z Rumunią, przywilej 
największych korzyści, a towary z tych krajów, któ- 
re nie zawarły traktatów handlowych z Rumunią, 
między niemi z Francyi i Anglii, podpadać będą 


FKkonstantynopoł 27 kwietnia. Minister 
spraw zagranicznych Savfet basza udał się dziś 
do San Stefano dla naradzenia się z W. Ks. Mi- 
kołajem pod względem nowego żądania Rosyan 
co do ewakuacyi Szumli, Warny i Batum. — Po- 
wstanie muzułmanów w Tracyi wzmaga się 1 roz- 
szerza, budzi ono u Rosyan obawy. Lękają się 
aby Grecy w Macedonii nie połączyli się z po- 
wstańcami. — Jenerał Niepokojczycki i jene- 
rał Skobelew (syn) mają wespół z Tewfi kiem 
baszą, Wassą efendim i Sanieh baszą, jako 0- 
bustronni komisarze starać się uspokoić powstanie, 
Jenerał Tottleben, który przybył do San Ste- 
fano, będzie w poniedziałek podczas przeglądu wojsk 
przedstawiony wojsku przez W. Księcia jako głó- 
wno dowodzący. W. Ks. Mikołaj przedstawi w przy- 
szłym tygodniu Sułtanowi jenerała Tottlebena i 
pożegna Sułtana. W razie przyjścia do skutku od- 
wrotu Rosyan i Anglików, Turcy mają pośredni- 


Konstantynopol 27 kwietnia wieczór. Mó- 
wią 0 nowych utarczkach między Rosyanami a mu- 
zułmanami w górach Rodope. Komisya turecko- 
rosyjska rozpocznie w przyszłym tygodniu dzieło 
pojednania z powstańcami. Jlny konsul rosyjski 


a nie mianowany gubernatorem tamże, jak twier- 
dzono. Jenerał Tottleben przybył tutaj. I 
Washington 26 kwietnia. Syndykat Roth- 
schild-Seligmana upraszał formalnie rządu, aby już 
teraz przyznano mu 5 milionów bonów na 4*3 °% 
które wypadłoby kontraktowo przyjąć dopiero w ma- 
ju W komitecie bankowym Izby reprezentantów 
stwierdzono dzisiaj, że większa część 15 milionów 
bonów 4'/ procentowych przez syndykat przyję- 
tych przeznaczoną jest do Europy i że została w wię- 
kszej części wypłaconą w certyfikatach na złoto. 
Rio Janeiro 26 kwietnia. Rząd postanowił 


monety. Obawiają się, że w skutku posuchy i gło- 
du dochody z prowincyi okażą się niedostateczne. 


*|cie w ostatnich dniach p. Okszy Orzechowskiego 

z Rzymu, który bardzo wielkim AL wpływem 
akowa, wia- 
domość, że teraźniejszy administrator, biskup Ga- 
łecki będzie odwołany, a kierownictwo dyecezyi po- 
ruczonem zostanie kanonikowi lwowskiemu Zakrze- 
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miała następującemi charakterystycznemi słowami: 
„Cokolwiek się stanie, miał powiedzieć hr. An- 
drassy, pozostaniemy do końca uczciwymi*.—,„O tem 
nikt nie wątpi, odparł peseł angielski, ale czy pan 
jesteś przekonanym, że w końcu uczciwość najle- 
piej się opłaci“. Możnaby dodać, że już się nie 
opłaciła, i że uczciwość, która polega na tem, aby 
jednej stronie wszystko było dozwolonem, nawet nie- 
dotrzymanie uroczystego słowa danego w Reichstadt, 
przestaje być z drugiej strony uczciwością, a staje 
się słabością. Rady ministrów, które się odbywają 
pod przewodnictwem N. Pana w Wiedniu, zajmują 
się podobno w pierwszym rzędzie sprawą ugody, 
w drugim, jak się domyślają, zrealizowaniem kre- 
dytu sześćdziesięciu milionów w przewidywaniu, że 
zbliża się chwila dla Austryi działania w sprawie 
wschodniej. Jakie będzie to działanie, jeżeli praw- 
dziwą jest rozmowa hr. Andrassego z posłem an- 
gielskim, trudno odgadnąć, chyba ograniczy się 
może na uczciwem zajęciu Bośni i Hercegowi- 
ny. Za pośrednictwem uczciwego faktora berliń- 
skiego, nastąpiłaby zatem anneksya austryacka. 

Z powodu doniesienia angielskiej ajencyi Reute- 
ra, że silna flota angielska uda się niebawem na 
Bałtyk, pisze półurzędowa Nordd. allg. Ztg: „An- 
glia może posiadać środki, które pozwalają jej, o- 
prócz silnych eskadr na morzach Marmora i Czar- 
nem, oraz rozrzuconych po wszystkich częściach 
świata flotyl lub pojedynczych okrętów, wysłać je- 
szcze mniej więcej poważną eskadrę na morze Bal- 
tyckie. Nie chcemy dziś wchodzić w rozbiór, że 
flocie tej zbywać tam. będzie na wszelkiej podstawie 
działania, a w najlepszym razie mogłaby zdobyć 
sobie chyba laury przez mało zaszczytną blokadę 
portów rosyjskich; nie możemy jednak wstrzymać 
uwagi, że wysłanie floty angielskiej na Baltyk, gdzie 
mnóstwo neutralnych dotąd interesów mogłoby być 
dotkniętych, byłoby w stanie uczynić położenie je- 
szcze bardziej skomplikowanem*, Słowa te ostatnie 
są jakby na pół pogróżką ze względu na interesa 
innych państw nadbaltyckich. 

„Zresztą — mówi dalej Nordd. allg. Ztg —jeśli nie 
angielska armia i flota, to jednak angielskie pie- 
niądze prowadzą już formalnie wojnę z Rosyą. Bió- 
ro telegraficzne Hirscha donosi, że sprawdzono, iż 
komisarze angielscy zaopatrzeni w pieniądze, pod- 
burzają plemiona Azyi środkowej przeciw Turcyi 
i że to jest przyczyną oporu, jaki Rosyanie napo- 
tkali nagle u ludów chrześciańskich Armenii*. Jest 
tu mowa o Lazach zbuntowanych w okolicy Batum. 

Angielskim zabiegom przypisują także powstanie 
w Rumelii i Bułgaryi, które z każdym dniem wię- 
ksze zdaje się przybierać rozmiary, a które nie 
małej nabrałoby doniosłości, gdyby, jak twierdzą, 
przyłączyli się do niego greccy powstańcy, zwraca- 
jąc się za staraniem Anglii przeciw Rosyi. 

Pod żadną formą i pod żadnym pozorem nie u- 
daje się Rosyanom wkroczenie lub zajęcie Kon- 
stantynopola, o którem tak szumnie głoszono w Ro- 
syi i o którem głośno mówił niegdyś W. Ks. Mi- 
kołaj. Jak wiadomo, zamierzył on był wysłać na 
Wielkanoc do kościołów stambulskich. liczne od- 
działy żołnierzy z oficerami dla wysłuchania Mszy 
św. i przystąpienia do komunii. Korespondent Ti- 
mesa z Pera donosi, że ekumeniczny patryarcha 
uznał tę myśl za niewłaściwą i niebezpieczną wobec 
wzburzenia ludności mahometańskiej i postarał się 
o zaniechanie jej wykonania. 

Dzienniki rosyjskie „mają ten smutny — jak po- 
wiadają — tryumf“, że sceptyczne ich przewidy- 
wania co do bezskuteczności pośrędnictwa Prus 
w załatwieniu zatargów angielsko -rosyjskich, speł- 
niły się w zupełności. /Vowoje Wremia ogłasza wia- 
domość z Berlina, ręcząc za pewność jej źródła, 
że ks. Bismark zaniechał już myśli dalszego po- 
średniczenia, ponieważ gabinet angielski za waru- 
nek cofnięcia floty z Dardanellów postawił, aby na 
przyszłym kongresie traktat San Stefano był pod- 
dany rozbiorowi szczegółowemu, z pozostawieniem 
prawa przedstawicielom mocarstw obalenia chociaż- 
by wszystkich jego punktów, skoroby to uznanem 
zostało za pożyteczne dla pokoju europejskiego. 
„Ks. Bismark — powiada z przekąsem Vowoje 
Wremia — oprócz własnym interesom, nie sprzy- 
ja tak dalece nikomu, aby się zdecydował dać do 
poznania gabinetowi St. James, jak bardzo niesto- 
sownem jest jego «wystąpienie i groźnem właśnie 
dla pokoju europe,skiego. Przyjął więc to w mil- 
ezeniu, dając za wygraną dalszym w tym względzie 
rokowaniom. I nic innego po samolubnej polityce 
kanclerza niemieckiego spodziewać. się niemożna 
było*. 

Agenće Russe stwierdzając powyższą wiadomość, 
powiada, że zamiast upadłego pośrednictwa Prus, 
występuje na widownię nowa kombinacya dyploma- 
tyczna, a mianowicie: że lord Salisbury proponu- 
je (komu? nie powiada), ażeby mocarstwa zamiast 
zbierać się na konferencyę wstępną, udzieliły sobie 
wzajemnie w drodze pisemnej poglądów na spo- 
soby, jakiemi dałyby się uchylić dzisiejsze trudno- 
ści polityczne, wypływające z traktatu San-Stefano. 
Ponieważ obecnie odbywają się właśnie rokowania 
między Austryą a Rosyą co do punktów traktatu, 
interesujących Austryę, nicby tedy zdaniem lorda 
Salisburego: niestawało na przeszkodzie, aby i An- 
glia- weszła na drogę wyczerpującego. wyjaśnienia 


dwuznacznie. 

Znów zebrali się w Wiedniu członkowie obu ga- 
binetów monarchii na wspólną naradę w Sprawie 
istnie syzyfowego dzieła ugody, a nigdy jeszcze 
wspólna konferencya ministrów nie złożyła dowo- 
dów takiój, jak tym razem pilności. Narady trwa- 
ły od piątku wieczora do południa w niedzielę 
niemal bez wytchnienia. Co się tyczy treści narad, 
oprócz specyalnćj sprawy dlugu 80-milionowego, 
było przedmiotem ich stanowcze doprowadzenie 
ugody w ogóle do skutku, co też kilkakrotnie jako 
pierwszy punkt programu wspólnych narad mini- 
steryalnych wymienialiśmy. Co się tyczy zaś rezul- 
tatu, doniesienia są sprzeczne. Według jednych, w 
sprawie ugody w ogóle nie było w sobotą wie- 
czorem żadnego jeszcze rezultatu i dopiero wczoraj 
na naradzie pod przewodnictwem N. Pana miała 
ewentualnie stanąć jakaś uchwała. Według innych 
zaś, do których należy także zwykle dobrze u- 
wiadomiany Fremdenblatt, już w sobotę stanęła 
między gabinetami zgoda co do punktów spornych, 
a wspólne posiedzenie wczorajsze pod przewodni- 
ctwem N. Pana miało być poświęcone tylko osta- 
tecznemu sformułowaniu tych punktów. Żeby zaj- 
mowano się także ewentualnością niedojścia ugody 
do skutku aż do dnia 31 maja, dotychczas nic nie 
słychać. Co się tyczy szczegołowo sprawy długu 
80-milionowego, jeśli nie jest może już objęta punk- 
tami, o których Fremdenblątt mówi, że stanęła zgo- 
da, wypada jeszcze zapisać doniesienie Nowéj Pres- 
sy, według którego w kołach rządowych mniemają, 
iż powiedzie się znaleźć zadawalający obie strony 
kompromis. à 

Pruski następca tronu wybiera się temi dniami 
do Anglii, dokąd go już uprzedziła żona jego a cór- 
ka królowej Wiktoryi. W Berlinie uważają tę po- 
dróż za polityczną. Oczywiście jest to domysł, za 
którym, ani przeciw któremu obstawać niemożna. 
Jenerał hr. Moltke wrócił z Danii i miał zaraz 
posłuchanie u Cesarza, któremu zdał sprawę z taj- 
nej misyi swojej. Ze strony półurzędowej w Berli- 
nie zaprzeczają, aby hr. Moltke jeździł w jakiej 
misyi, ale zaprzeczenie to jest podejrzane. 

Rozbrat między gabinetem pruskim, a partyą na- 
rodowo-liberalną jest tak stanowczy, że nie można 
nawet przypuścić, aby w kwestyach finansowych i 
celnych przyjść mogło do zgody, a przynajmniej 
do porozumienia. Organa rządowe występują też 
coraz wybitniej przeciw partyi liberalnej. 

Dziś zbiera się po świętach wersalska Izba de- 
putowanych na krótką sesyę i dla ułożenia pro- 
gramu swego udziału urzędowego przy otwarciu 
Wystawy d. 1 maja. Komisya budżetowa Izby za- 
biera się dopiero do prac przygotowawczych: pier- 
wszem jej zadaniem będzie podwyższenie płacy nau- 
czycieli gminnych, a mianowicie naznaczenie 500 fr. 
jako minimum tej płacy. 

Mniemaćby można, że istna przed burzą nastą- 
piła cisza. Pewnego, urzędowego i autentycznego 
nic nie ma dotąd, coby w czemkolwiek zmienilo 
położenie przedłużające się jakby w nieskończoność 
od odpowiedzi ks. Gorczakowa na notę margr. Sa- 
lisburego. Wnosząc jednak z doniesień dzienników, 
przypuścić wolno, ze układy o równoczesne cofnię- 
cie sił wojskowych angielskich i rosyjskich z pod 
Konstantynopola, spełzły na niczem, czy dla tego, 
że Anglia nie chciała się zgodzić na tę kombina- 
cyę, czy też dla tego, że Rosya nie przyjęła wa- 
runków postawionych przez Anglię. Układy zatem 
jeżeli rzeczywiście toczą się jeszcze jakie między 
Anglią i Rosyą, niby-za pośrednictwem Niemiec, 
odnoszą się już tylko do kongresu i przedłożenia 
mu całego traktatu San Stefano. Nawet Wiener 
dAbendpost przyznaje, że w sprawach formalnych 
nie zaszło jeszcze nie pomyślnego i co by mogło 
doprowadzić do spiesznego zebrania się kongresu, 
a wiadomości Ajencyi Havasa o zebraniu się 
wstępnej konferencyi okazały się przedwczesnemi. 
Z mowy i postawy posłów angielskich w Paryżu i 
Wiedniu lorda Lyonsą i sirH. Elliota, miał gabinet 
wiedeński nabrać przekonania, że Anglia postano- 
wiła wydać Rosyi wojnę. Wcale także nie pokojową 
oznaką jest, że W. Ks. Mikołaj powraca do Peters- 
burga, a naczelne dowództwo obejmuje jenerał 
Tottleben; świadczy to, iż zanosi się na wojnę na 
seryo, i to na wojnę, która już nie o oswobodze- 
nie Słowian z pod jarzma muzułmańskiego prowa- 
dzoną będzie. 

W Londynie otrzymano wiadomość, że stan zdro- 
wia ks. Gorczakowa jest nierównie gorszy, niż to 
telegramy z Petersburga dają poznać. Najświeższe 
jego zapadnięcie niema wielkiego. znaczenia, ale 
oddawna podupaść on miał na zdrowiu, a miano- 
wicie nie dopisuje mu już pamięć. Bardzo być mo- 
że, że ten brak pamięci jest dyplomatyczną choro- 
bą, wygodną ze względu na pewne zobowiązania i 
obietnice gabinetu petersburskiego przed rozpoczę- 
ciem wojny. 

Układy między Austryą i Rosyą mają być tym- 
czasem prowadzone dalej, a jak berlińskie dzienniki 
utrzymują, pomyślnie; w układach tych omawianem 
jest stanowisko Austryi do traktatu w San Stefano. 
Nowe zaś usiłowania Anglii, aby nakłonić: Austryę 
do przymierza przeciw Rosyi, miały na niczem 
spełznąć. Z tego powodu przytaczają rozmowę sir 
H. Elliota z hr. Andrassym, która zakończyć się 
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pochwalają Usposobienie giełdy: stałe. 


zostało nie Antoni Kłobukowski. 
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swych na ów traktat poglądów, To zdeklarowałoby 
sytuacyę, doprowadzając bez kongresu do odpowie- 
dzi na wytanie: czy wojna jest lub nie jest nieu- 
niknioną ? „Wchodzimy tedy, powiada Agence russe, 
w nowy labirynt rokowań dyplomatycznych, któ- 
re jednak, zdaniem naszem, niezdołają doprowadzić 
do polubownego załatwienia kwestyi, skoro Anglia 
będzie i w przyszłości tak mało skłonną do u: 


Gołos podaje wiadomość o krążącej na peters- 
burskiej giełdzie 'pogłosce, która znalazła tam zu= 
pełną wiarę i stała sig powodem niemałego popło- 
chu, że rząd angielski przysłał urzędowe ostrzeże- 
nie kupcom i finansistom angielskim, przebywającym 
w Rosyi, iż w razie wypowiedzenia wojny, te tylko 
tratty pieniężne, police asekuracyjne i inne papie- 
ry wartościowe będą miały dla Anglii walor, które 
są datowane przed dniem wypowiedzenia wojny, no- 
szące zaś datę jednoczesną lub późniejszą, w niczem 
obowiązywać nie będą instytucyj finansowych wiel-. 
ko-brytańskich, ani też podpadać egzekucyi prawnej, 
chociażby nosiły firmę domów angielskich. „Wia- 
domość powyższa — powiada Gołos — bardzo jest 
wymowną, cechuje bowiem usposobienie rządu an=- 
gielskiego, jak najmniej dziś skłonnego do pokoju 
a rozpoczynającego z nami naprawdę wojnę bardzo 
groźną, bo finansową i zarazem charakteryzuje u- 
czciwość prawdziwie angielską, nie pogardzającą 
srodkami najniższego nawet gatunku, byle prowa- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasu.” 


Wiedeń 29 kwietnia. Na ogólnem zgromadze- 
niu akcyonaruszów kolei Lwowsko - Czerniowiecko- 
Jaskiej uchwalono dzisiaj wypłacić za kupon ma- 
jowy 5 złr. srebrem a po potrąceniu procentu 
umorzenia i odpisaniu strat pozostały zysk złr, 


Wiedeń 29 kwietnia (pryw). Doniesienie wczo- 
rajszej N. fr. Presse o przyjściu do sktku umowy 
militarnej między Anglią i Rosyą (względem obu- 
stronnego odwrotu Rosyan do Adryanopola, a An- 
glików do zatoki Besika) jest zupełnie bezzasadne. 
Presse donosi z Londynu, że do zebrania się par- 
lamentu 6go maja, sytuacya wyjaśni się zupełnie. 
W sferach rządowych angielskich wybuch wojny 
uważanym jest za prawdopodobny. Stosunki Anglii 
do Francyi będą stawały się coraz serdeczniejszemi 
w miarę, jak Niemcy coraz wyraźniej przechodzić 
będą na stronę Rosyi. Powstanie w górach Rodope 
wzmaga się. Rząd tymczasowy urzęduje w pobliżu 
Filipopola. Rosyanie domagają się od Porty opu 
szczenia Szumli, Warny i Batum w ciągu pięciu dni. 

Rzym 29 kwietnia. Diritto oświadcza, że rząd 
włoski nigdy bądź sam, bądź łącznie z innemi rzą- 
dami (Niemcami i Austryą) nie zapraszał gabine- 
tu angielskiego, aby sformułował swoją politykę 


Londyn 29 kwietnia. Bióro Reutera donosi 
z Konstantynopola z d. 28 b. m.; Na żądanie W. 
ks. Mikołaja adjutant seraskiera Mustafa udaje 
się z dwoma oficerami głównego -sztabu do Bułga- 
ryj, naby nakazać wojsku regularnemu złożenie 
broni. W Tracyi wielu Greków trzyma razem z pū- 
wstańcami mahometańskimi. Bandy greckie wkro~ 
czyły z Macedonii do Tracyi, aby przyłączyć się 


Petersburg 28 kwietnia. Gontec urzędowy 
ogłasza długi szereg nominacyj, między temi WW, 
Książąt Mikołaja i Michała na jenerałów- 
marszałków. W. Ks. Mikołaj odwołanym zostaja 
z naczelnego dowództwa z powodu stanu zdrowia 
swego, a jenerał Tottleben obsjmuje naczelne 
dowództwo. Szefem zaś sztabu głównego mianowa= 


Konstantynopol 28 kwietnia. Jutrzejszy 
przegląd wojsk rosyjskich w San Stefano odwołany. 
W.ks. Mikołaj odjeżdża we wtorek. Szefem szta- 
bu głównego przy jenerale Tottle ben mianowa- 
ny jenerał Imeretyński (Goniec urzędowy wy- 
mienia zaś na ten urząd Niepokojczyckiego). Po- 
wstanie mahometańskie rozciągnęło się do Chaskićj, 
Stanimak, Kadikiéj w pobliżu Filipopola. W Tra- 
cyi 25,000 muzułmanów chwyciło za broń. Część 
armii rosyjskićj w Azyi przewiezioną będzie do Ru- 
melii; jedna dywizya wsiadła już w Poti na okręty. 


a i 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDĄWCA 


W Piątek 3 maja 1878 w sali redutowej 
5ty Wieczór muzykalny 


dla Członków Towarzystwa muzycznego w Krako- 
wie pod kierunkiem artystycznym Stanisława Nie- 
„ dzielskiego. 
Program: 1) Żeleński Wł. „Veni Creator" chór 
męski z tow. organów. 2) Haydn „Trio* Nr. 10 
As dur na skrzypce, wiolonczelę i fortep. (fort, u- 
czennica szkoły Towarzystwa). 3) Richling „Impro- 
wizacyą* na organy. 4) Deklamacya. 5) Schumann 
„Waryacye” na 2 (idę est 6) „Miller* Serena- 
dą na arfę pedałową, 8 noe i wiolonczelę (arfa 
p. Zimmermann). 7) Cznbski Jan „Modlitwa pol- 
skiej dzieciny* chór ky 6 tow. Organów, (z8- 
lecony do wykonania na konkursie krakowskim 
wr. 1877). 8; Z. D „Na rocznicę" chór mięszany. 


T (1091-2 2) 


Za duszę é. p. 


Józefa hr. Załuskiego 


Jenerała b. wojsk polskich, 
odbędzie się 
w kościele 00. Kapucynów 
$ we wtorek d. 30 kwietnia b. r. 
f o godzinie 10ej zrana 
i Nabożeństwo żałobne 


na które zaprasza się Krewnych, Przy- 
jaciół i pobożną Publiczność. 


Organy własne Towarzystwa z fabryki A, Sapal- 
skiego w Krakowie, 


Początek o godź. 8 wieczór. Wstęp 
5 cent., krzesło 25 cent. 

Bilety i programy wydaja kancelarya Towarzy= 

stwa (plac Szczepański 1. 240: codziennie od godź. 

12 do 1 w południe i od 6 də 7 wieczór. (1119-1-2) 


Do Salonu Mód 


przy ulicy Szewskiej pod L. 209, 
nadszedł świeży transport kapelu- 
szy paryskich, oraz piór i kwia- 
tów w najnowszym guście. (1116-13, 

Klementywa Cbojecha. 


KSIĘGARNIA 


Gn. Gobethnera i Spółki 
Wydawnictwo dzieł katolickich 


w Krakowie, w Rynku gł., pod Nr. 17, 
otrzymała na skład: 


Pećtes illustres de la 
Pologne au XIX siecle 


Cycle Ukrainien. 
I. si 
_ Antoine Malczewski, Mar'e (Marya). 
Il. 
- Bohdan Zaleski, Chanta d' Ukraine, 


Une institutrice anglaise, 
munia de meilleurs cartificzts, et connaissant 
bien la n usique, le fearçais, ainsi qne toutes 
lea bran:hes d'ense'gaement qui entrezt dans 


dósi. e se placer en Galicie ou dans le ro 
yume. Son engagement dans une famille 
où elle sa trouve actuallement -— ce qui est 
pour elle la meilleure. recommendation — 
finit au mois de Mai. Ecrire pour faire passer 


II. j 
Sévérin Goszczyński, Le Chateau de Kaniow. 
Cena złr. 3. 


Głos serca de Hoga, książka do 
nabożeństwa, zebrana i ułożena przez Ś. p. 
Leokadyę z Gajewskich hr. Engeström — 
zawierająca i ra miesąc Maj odpowiednie 
modlitwy, str. 335. Cena 1 złr. (1098-2-3) 


. Ogloszenie. 


1000 sztuk krzewów kląbowych ogro- 
dowych do sprzedania po niskiej eenie 
Zarazem mam honor polecić się 
względom Szanow. Publiczności wej 
wszelkich potrzebach ogrodowych. 
(106924) "W. Miciński, 
Rogatka Zwierzyniecka Nr. 29. 


Henriette Dagiey. (1118-1-3) 


Do zarządu większego majątku 


nent, wszechstronnie wykształ= 
cony &gronoei umieszczenia. 
Łaskawe zapytania proszę adresować 


„Agronom L. 67 poste rest. Kraków*. 
(1115-1-3) 


W domu pod Nr. 237 


(nowy 11) w Rynku, jest do wynaję- 
cia od 1 lipca b. r całe pierw- 
sze piętro. Wiadomość na pierw- 
szem piętrze cd ulicy Brackiej, lub 
u stcóżą. (1117-1-6) 


Folwark 


osobny korpus tabularny mający, z propinacyą, kar- 
czmą, obszarem przeszlo 109 morg. gruntu, z la- 
skiem wysokopiennym, z łąkami, pastwiskiem, pię- 


matrzanskiego. knym ogrodem, oraz z budynkami w najlepszym 
stanie, z całym zbytkowym żyjącym i martwym 


PORZĄDE K DZIENNY: * | inwentarzem, z wszelkiami sprzętami gospodarczemi 


: _|domowemi, meblami i wszelkiemi ruchomościami 
1) Odczytanie protokółu z TV. wal jak stoi i leży, jest każdzgo czasu pod korzystne- 
nego zgromadzenia. i 


mi warunkami. do sprzedanią, 
2) Odczytanie protokółu z nadzw. Bliższej wiadomości udziela właściciel Franci- 
walnego zgromadzenia. 


szek Ważeński w Tarnowie. (1114-1-6) 
3) Zdanie sprawy z czynności cało- PERSA 


R A natrii RZE ga WE 
roczny a Marienbad 


4) Wybóc komisyi koatrolu ącej na 
w Czechach 


rok następny. 
Uchwalenie budżetu na rok 1878. 
6 (stacya kolei). 
Rozsyłka wód mineralnych i wytworów 


Wnioski Wydziału. (1094-2-3) 
W Krakowie 24 kwietnia 1878 r. 

Prezes Towarzystwa: hr. M. Rey. |zdrojowych, jako w całym Świecie znanych 

wód glauberskich Bireuz= i Ferdi- 

nandsbrunn, Waldquelie (prze 


Szafa grająca ciw nieżytom przyrządów do oddychania), 


Mudolfsquellie (przeciw chorobom 
z urządzeniem harmonii organowej, gra” |przyrządów 1:0czowych), zdrejswej 
jaca 18 utworów mozykalnych t. j.|soli, wyrabianych z niej pastylek 
oper i overtur, odpowiednia do więk-|mułu mminerminege , który pod 
szęch salonów, z zegarem, jest za mierną | względem ilości zawartego w sobie Żelaza 
ceną u podpiganezo do sprzedania. ze wszystkich innych najwyżej st i. Napeł- 
W. Bojarski, zegarmistrz nianie i rozsjłka wód mineralnych odbywa 
w Krekowie, ul. Grodzka. 


Ww Niedzielę 5 maja o godz. 3 popoł. 
odbędzie się 


w sali posiedzeń krakowskiej Rady 
miejskiej 


V. Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa 


OGAE 


się tylko w rzklannych butelkach po */, litra. 
Broszury o zdrójsch i cpisy użycia można 
dostać darmo od 


Lirżądu zdrojowego. 


Skład w Hirakowie u panów Jó= 
zefa Goldwassora, 3. Wentzłla 
i wilh Gioóldwaśsseram. (1047-1-6) 


we Ważne dla budujących! -S$ 

Blache cynkową ze lyr- 
nej fabryki Ruffer % Comp.; 

Papę prawdziwą berlińską, do 
pokrywania dachów, najlepszego wy- 
robu; oraz 

Posadzki różnego rodzaju, do- 
skonałej fabrykacyi, z drzewa dębo- 
wego parą suszonego; — sprzedaję 
w drodze komisowej po umiarkowa- 


nych cenach fabrycznych. (184 1-18) 


Maurycy śazgroch 
w Krakowie na Stradomiu pod L. 14. 


EE M -E 


otrzyma każdy grający w loteryę 
broszurę = 0 wykazie wygranych 
“w terno = na ten rok wraz z wy- 
, jaśnieniem o loteryi i sztuce uzy- 
skania znacznych wygranych w 
terno przez firmę Direction der 
Deutschen Verlags-Anstalt (autor 
Rudolf Orlice. profesor i badacz 
matematyki w Berlinie W. $ tü- 
lerstrasse 8. (819) 


864-5-6) 
| KĄPIELE | 
i Gleichenberg | 
w Styry 


i (741-3-10) 
stacya Feldbach węgier. kolei Zachodniej 


Rozpoczęcie pory 1 maja. 


Zawówienia na zdroje mine- 
rałne i mieszkania przyjmuje 
dyrekcya w Gleichenbergu. 


PIĘKNOSC! 
Młodzieńcza świeżość sił 

Jako nieprzewyższony środek upięk- 

szemią cery przez całą płeć piękną uznana, 


urzędownie wypróbowana, wyborna, nieszkodliwa, 
prawdziwa 


Dra LENOSSE w Paryżu. 


men w całym świecie styn- 
ny środek czyszczenia ce- 
wy okazał się ze wszystkich upięk- 
szających środków najskutecz- || 
niejszym i najprawdziw- 
szym w wygubieniu piegów, 
opalenia, miedziano-czer- 
womych i żółtych, tudzież 
wszelkich plam skórnych. 
Şi R RAVISSANTE nadaje pe u- 
AYZyK% SGA derzająco piękną, blado-różo- 
o -aksamitną delikatną świeżość młodrienń- 
cza, czyni i cerę i ręce lśniąeo białe i 
sdelikstne; działa chłodząco i ożywiająco i u- 
trzymuje delikatność eery aż do najpóź- 
niejszego wieku. (731-7-) 

PRAWDZIWEJ dostać można w Hra- 
kowie tylko w aptece p. $toekmara. 

g Wielki oryginalny słoik szklanny złr. 2 
cent. 50; mały złr. 1 cent. 50. "qm 
R. SCHWARZ, 


Skład główny: HEIN 
BUDAPEST. MARIE-VALERIAGASSE Nr. 9. 


Qacionkami Drukarni „CZASU*, 


le système d'éducation de jeunes personne:, 


à Cracovie, Szpitalna No 394 à MissjĘ 


poszukuje jako sam dzielny dyspo- 2 


Baisi fabryczay porkali białych i podszewce 


| 


w Wiedniu, Leopeldstadt, Ohere Bonaustrasse Nr. 91, 


ZAB « Wtorku 30 Kwietnia 1878. 
na 2 beczki, z chło 


Lodownia dnikiem, do sprze 


dania. — Wiaądomeść w Handlu A. Me- 
cnarowskiego w Krakowie. (1113 13) 


Hay'a 


MAGAZYN 


Henryka Schwarza 


w Krakowie, 
* ulica Grodzka Nr. 88, 
otrzymał już wiosenne i letnie 
nowosci w wełnie, kretonach 
i artykułach fantazyjnych; 
również 
paryskie i berlińskie modele sukien 
i konfekcyj damskich. 


I. koncess. Łakład krowianki 
podradzorem władzy sanit. w Wiedniu. 


Ca. 


Przyjmuje zamówienia 
ua kemfekcye i suknie, 
które uskuteczvia w jaknaj- 
krótszym czasie. 


Próbki na żądónie 
rozsyła franco. 


[936-4 ] 


Braci Etrich w Brannan. 


Fabryka przenośnych lodowni 


Inżyniera Franolszka Bellingera 
w Wiedula, 
poleca swoja uznsne za najlepiej wykonane, 
medalem odznaczona 


Skład komisowy płótna i bielizny stełewej 
N, Langera I Synów w Oskau, Libau I Sternberg. 


| 


maszynki do robienia lo- 
dów.zbiorniki do lodów, 
kompletne urządzenia 
szynkowe, (740-11-15) 


chiodniki 
kurki pieniące najnow- 


do piwa, wody, mleka, 
ij i | 
A szej konstrukcji. 


masła, snrowego mięsa, 
chłodniki do potraw dla 
gospodarstw domow, 
AAA riS A a ŻE ERRE, ERE E R F ; 
Paryskie i wiedeńskie meble 
bardzo gustowne, tanie, trwałe. 
T'lustrowane cenniki darmo. 
Adres: An die Fabrike-Viedierlage, 
Wien, Wieden, Heumiihigasse Nr. 2. 
OPEDAL TOSZEK OJ E SE NE EA PESER ES 


J. &. & L. FRANKL, 


stolarze i tapicerowie, 
firma założona roku 1835 i odznaczona dziewięcioma medalami, 


neben dem Śchóllerhofe. 
Piękne illustrowane cenniki za kaucją 2 zir. 


O©gniotrwałe kasy 
wazełkich systemów. 
Nowość w tym rodzaju. — Patent Pixa 


(1036 6-) 


come 


DO handlu korzernego win, likierów i łakoci 


„pod Palmą* Rynek główny E. 41 


OM 


ii nie do naśladowania 


przez Dra J. Hegera, profesora mechanicznej 

ANTONIEGO HAWELHKI ||" r nio oo żory 
i oznany por niego ROA dona niy. 

azy, a z powodu niepodobieństwa naśladowania nie 

W KRAKOWIE EEn Se przez żaden inny wyrób. (¿8 23-26) 


i J. JONAS, 
w Wiedniu, 1., Sonnenfelsgsase 18. 
Stare kasy wymienione bgdą na nowe. 
Do przyjmowania obstalunków (także na raty) 
upoważniony jest Handel WW. Hosejnego w 
Krakowie, Rynek Nr. 14, róg ulicy Brackiej. 


nadesziy wszelkie 


WODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne s-s 
ze świeżego czerpamia. 


ANTV YANIN 


Radcy dworu Dra Stelnbachera wszystkie dzieła: 


1. Handbuch des gesammten Naturkeilyerfahrens cena mar. 6.— 
2. Die minnliche Impotenz und deren radiszle Heilurg . s „n 6.— 
3. Himorsrhoidal-Krankheiten, ihr Wesea und Verlauf. . 5 „= 750 
4. Das Scharlachfieber und die Masern . . . . . . a » 3— 
5. Der Croup cder die häatige Brźnne . = „260 
6. Asthma, Fettherz, Corpulenz ZA = 0 41] 
7. Handpu h der Frauenkrankheiten . . . z a 6— 


zą do nabycia we wszystkich księgarniach i w podpisanym 
zakładzie Brunntha!. 
Przyjęcie chronicznych chorych każdej chwili. 
Wr. W. $tnmnmiexr, lekarz kierujący, mieszka w zakładzie. Prospekta w których 
zawarte są sprawozdanie rachunkowe, porządek domowy. cenny jtd., rozsyła darmo i opłatnie 
Radca dworu Pr. Steinbacher 
(1141) zakład leczenia ps turalnego Brunnthsl (Monachium). 


Wiadomość dla handlarzy żelaza 
i zakładów przemysłowych.. 


Podpisany dom spedycrjny mcże polecić przy sprowadzaniu żelaza i towa- 


S 


rów żelaznych niemniej części machin z Wiednia i Fragi, ze Styryi, 
Górnej Austryi, Morawii, 0d wszystkich czeskich fabryk żelaza i machin, 
po części także z południowych, środkowych i północnych Niemiec, tudzież 
Francyt i Szwajcaryi 


mae” miżone pozycje taryfowe -38E 


do Lwowa na miejsce i do stecyj położonych za Lws" 
wem c. k. uprzyw. kolei Karola Ludwika, c. k. uprzyw. kolet Arcyksięcia 
Albrechta i c. k. wprzyw. Lwowsko - Czerntowiecko - Jaskiej kolei na liniach 
austryachich i rumuńskich, 

Taryfy objęcia przesyła na żądanie opłatnie pocztą i udziela wszelkich żą- 
danych wyjaśnień. W razie listownych zapytań uprasza się o dokłrdne podanie 
artykułów mających być przewieionych i mniej więcej ileśzi, 

Korespordencya w języku niemieckim lub francuskim. 


doświadczeń zebranych we Franeyi, Anglii, 


(1049-1-2) 


J. H. Basch, «. k nalieny spetytor w Pradze, 


biuro spedycyjne dla c. k. uprzywił. kolei cesarza Franciszka Józefa, 
biuro spedycyjne dla-©. k. uprz. kolei Prazko-Duukiej. 


s 


Nestle nąrzła pożywma dla dziedi. 


Wielki dyplom honorowy. 


H 


Henryka 


Skřad w 


Złote medale | 
ra | 
różnych wystawach. 


PETE OEE Eana LIPKA 


Liozne świadectwa | 
pierwszych | 


| słynzych lekarzy 


a najwięcej 
Ani 


Znak fabryezny. 
Zupełne pożywienie dla niemowląt i słabowitych dzieci. 


znaczony jest 42 medalami i orderami. 


dlecki, J. Trau 

piec; w LIPNIKU. E Sokalski apt ; w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt.; w NOWYM SĄCZU 

W. Filipek »pt.; w TARNOWIE aptekarze L. Chodacki i A. Tenczyn. (984-4-10, 
S$ Ostrzeżenie. 

Jedynie prawdziwa jeżeli etykiety każdój puszki zaopatrzone są podpi- 

g sem wynalazcy: Hiemri Nestle, oraz podpisem 

—Lmo—Lrosrezcon— WłaściCiElA głównego składu: F. Berlynu. 


oo miejsce. Cena zwykłej flaszki 65 cent. 


Skład w KRAKOWIE w 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński, 


AlRiuatrpw eny 


cennik płucien i bielizny 


w języku niemieckim, 100 stronnie przeszło 200 wspania- |GSęĘ 
łych rycin zawiersjący, zawiera szczegółowe cenf wezel- Rn 
kich gatonków hielizny męskiej, damskiej i & 
dla dzieci, towarów přóciennych, bieliz- 
ny stołowej, Tóżkowej i kąpielowej, chu- ; 
stek do masr, towarów dzierganych, szir- 
tingów, barcharów, nakryć itd. itd. 
kosztorysy wypraw ślubnych, 
wyprawy dia nowo narodfzomych i mamek, 
zmaczenia liter. monogramy i korony ita. 
Cenvik ten przeszłe my na żądanie opłatnie i darmo. 


Schostal & Firtlein w Siedniu, 


główny skład: Kżrnthnesstraese 8, filia: Greben Nr. 


SMOŁO 


przyrządzony jest zapomocą zgęszczonego smołowca drewnianego wedle naukowej zasady i zawiera $ 
tylko lecznicze pierwiastki smołowca, podczas gdy koscące cząstki są wydzielone. Słynny farma- $ 
kolog Dr. R. v. Schroff charakteryzuje go w Swym podręczniku farmakognozyi jako wy- 
rób doskonałego gatunku. Bergera płyn gmołowcowy używanym bywa na. podstawie 
i Belgii i wedle broszury ces. radcy Hbr. Mel- 
'chera od 10 lat głównie, popierwsze: 


do wziewan 


i okadzeń w cierpieniach krtąni i w chronicznych 
5 działa on przytem uśmierzająco, ułatwia i zmniejsza fisgmę i kaszel 
Í Wziewania i okadzania wykonać można bez żadnego 

Powtóre jako 


wstrzykiwanie 


| przeciw długotrwałym nieżytom pęcherza, przeciw białym upławom tak 
| świeżo powstałym jakoteż zastarzałym, również przeciw fluor albus kobiet. 
J smołowcowego jest zadziwiającem ; jak przy innych nieżytowych cierpieniach działa on także w - 
Bi tych wypadkach uśmierzająco, przeszkadza i usuwa przez inne środki spodwdowane stryktury, 
oczyszcza wydzieliny i niszczy zaród choroby. 

Ś Cena flaszki z lekarskim opisem użycia 60 Ą 
| Główny skład Wiedniu w aptece zam gold. Adler. Stadt, Karatnerring 18, zkąd wszelkie 
zamiejscowe zamówienia pocztą punktnalnie wykonane będą. 

rakowie u sptekarza W. Redyka. 


Woda Felsina 


=- Acqua di Felsina 


Piotra Bartelotti, król. hando! pachnideł w Bonon'l 


uznana przez króleską komisyę zdrowia w 
Do wielu zalet ciała Włochów należy przedewszystkiem olśniewająca biąłość zębów 
starania poświęcają utrzymaniu tej ozdoby. 
na dworze, ani w Watykanie, ani u wszystkich dostojnych panów, at 2 
dym lepszym domu obywatelskim we Włoszech, nie brakuje wody Felsina, posiadającej wszelkie 
warunki do nadania i utrzymania białości i trwałości zębów. 
Daleko po za granire Włoch, w Anglii, Francyi, rozchodzi się 


GŁÓWNY AJENT DLA AUSTRYI I WĘGIER : 
Adalbert Roch w Wiedziu, WIE, Siehensterngasse 


Na sezon letni 


KAPELUSZE PARYSKIE 


w hotelu Krakowskim Nr. 5. 
[1011-6-10] 


magister farmsoyi 


i 1 czerwca. Adresować 


poszukuje Męsióstorania od Coilegium phia’ 
je: Ni. N. ©. Ce p 
uprasza się: Mi. N £ (1063-4-5) 


sicam Mraków. 


Jaja wylęgowe 


od kur szlachetnych chińskich białych i kuropa- 
twiatych, bramaputra siwych, holenderskich czar: 
nych z białym czubem, po 30 cnt. za sztukę tuzi- 
nami. — Teżsame rasy oraz kury hamborsxie, kury 
karłowata białe, kaczki karolińskie pojedynczemi 
zawodami są do nabycia u Dra K. RASPA w Kra- 
kowie przy ulicy Krupniczej L. 19 B, (1071-2-8) 


Tanningene. 


Średek niezskodliwy niezawierający 
preparatów ołowiu 
farbujs ratychm'asb kolorem nadanym 
włosy siwe, binłe iub rude. 
Po jedaem z. stósowaniu tego środka i to w sposób 
bardzo prosty, szłosy siwe przyjmują stsłą 
swoją pier sotną naturalną połyskującą. barwę 
blend, olemną albo czarną 
teką zupełnie, jaką się miało przed osiwieniem 4 
która nie puszcza ani przez mycie mydłem ani 
s kąpieli parowej, Cena 8 złw. 50 e. 


Oryginalne wschodnie „leko różane” 


kóarsela Hussa 
nadaje skórze natychmiast, nie dopiero po dluźszem 


używaniu 
delikatną bielzohuą świeżością młodo- 
śol tohnącą cerę ze: 
czego żadnym innym środkiem os'ęgnąć nie podo- 
bna. Usuwa zmarszczki jako też: wszelkie plamy 
żółte lub brunatne. Cena A złe. © 


~ PIEGI 


piamy wąirobiame - zaskórmłiee; ©= 
pałemie od slonca, czerwGmość twa- 
pzy. pryczezyłai it d. usuwa. 
Włada ©:. Tobissa Eau miracu"= 
louse amthephelique*: 
która niszcząc radykalnie przez wessanie ns groma« 
dzone barwiki tak dalece, że choćby najostrzejsza 
i chropawa skóra, steje się w ciągu jednej nocy 
miękką i delikatną. Cena 1 złe. 50 e. 


— l A 
Wszystkie te powyżej wyszczególnione kosmetyki 
Jes pod zaręcz nem zdrowiu nieszkodliwe. 
Jedyny skład ich posiada tylko sam wynalazca 


KAROL RUSS. 
Adres: Mari Russ Apone w paa 
hemiizer in Wion 1. Besir, a 
RE fischgasse Nr. 3>  (938-4-12) 


Be. 
zÁ 3 


(938-3-20) 


JCOWY 


A 


nieżytach krtani płuc; 
i oddziaływa korzystnie na sen. 
przyrządu wedle: instrukcji, 


Skutek płynu 


(458-10-12) 


WE 


182% r. 
ani w każ- 


ten środek zapobiegawczy i od- 


Jeżeli wlejecy do szklanki wody małą ł:żeczkę wody Felsina i wypłuczemy tą mieszaniną 
usta, natedy woda ta usuwa fluksyę dziąseł, wzmacnia je niedozwala tworzenia się miemiłege© 
odorm w ustach, sprawia go przeciwnie aromatycznym, czyści zęby, 
biało, usuwa i niedozwala tworzenia się osadu zębowego, prz:szkadza pruchnieniu zębów 
i w ogóle puciu, uśmierza ból zębów, jeżeli kadzie się bawełnę nmoczoną w 


utrzymuje je zdrowo 1 


tej wodzie na bolą: 
[9594-14] 


21. 
aptece A. Siedleckiego. 


